
Dzięki czujności władz bezpieczeństwa 
ujęto groźnych szpiegów

amerykańskich
przerzuconych z Frankfurtu nad Menem

WARSZAWA (PAP)
27 sierpnia br. ukazada się 

w prasie polskiej wiadomość o 
aresztowaniu dwóch agentów 
amerykańskiego ośrodka wy­
wiadowczego w Oberursel ko­
ło Frankfurtu n. Menem. O- 
statnio władze bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały dal­
szych dwóch agentów tegoż o- 
środka, którzy we wrześniu br. 
zostali przerzuceni drogą nie­
legalną do kraju z zadaniem 
prowadzenia roboty szpiegow­
skiej. Są to: Ignacy Diaczuk 
vel Johann Nosczyk vel Wa­
cław Cieślik, urodzony 25 VIII 
1924 r. w bukowcach, pow. 
Zborów, woj. tarnopolskie oraz 
Czesław Biardzki, vel Edward 
Baczew6kl, urodzony 2411927 
r. w Zbuczynie, pow. Sie lce.

Dotychczasowe śledztwo wy 
kazało, że Diaczuk do 1943 ro­
ku mieszkał w miejscowości 
Zborów, skąd przez okupanta 
został wywieziony na przymuso 
we roboty do Niemiec. Po za­
kończeniu działań wojennych 
Diaczuk nie powrócił do kraju. 
Do roku 1949 przebywał on w 
obozie w Wiesbaden, a następ­
nie do lipca 1955 r. w tzw. 
kompaniach wartowniczych. W 
sierpniu br. Diaczuk został 
zwerbowany i wysłany na kurs 
szpiegowski przez oficera wy­
wiadu amerykańskiego, wystę­
pującego pod nazwiskiem Ste­
fan Kubik.

Po ukończeniu kunsu Dla- 
czuk został zaopatrzony w fał­
szywe dokumenty i ekwipunek 
szpiegowski, a następnie prze­
rzucony do kraju z zadaniem 
zbierania wiadomości o jed­
nostkach wojskowych.

Drugi z aresztowanych — 
Biardzki w październiku 1945 
r. nielegalnie przedostaje się 
z Polski do Niemiec zachod­
nich, gdzie początkowo przeby 
wa w obozie dla obcokrajow­
ców, a następnie wstępuje do 
kompanii wartowniczych. W 
sierpniu 1955 r. nawiązuje on 
współpracę z wywiadem ame­
rykańskim, przechodząc prze­
szkolenie szpiegowskie pod kie 
runkiem oficera wywiadu ame­
rykańskiego. występującego 
pod nazwiskiem Henryk So­
kół

Dzięki akcji władz bezpie­
czeństwa obaj agenci zostali u- 
nieszkodliwienl. zanim zdążyli 
z materiałami szpiegowskimi 
powrócić do bazy amerykań­

leszcze tylko 10 tygodni
T> ozbudzony apelem CRZZ, ruch dziły do podjęcia zobowiązań o 
Al w związku przekroczeniu planów IV kwarta-współzawodnictwa 
z zakończeniem 6-latki, usunął już 
niejeden hamulec krępujący pomy 
słowość i aktywność ludzi pracują 
cych przy warsztatach, a więc ob­
serwujących bezpośrednio wszel­
kie niedomagania produkcyjne, 
łatwiej dostrzegających możliwo­
ści usprawnienia pracy, sposoby u 
ruchomienia rezerw, a tym samym 
1 przekroczenia zadań rocznych. 
Tę dobrą drogę obrano ostatnio w 
ZNTK w Poznaniu, zasięgając o- 
pinii robotników w sprawie podję­
cia apelu CRZZ oraz analizując zo­
bowiązania w grupach związko­
wych. Zobowiązania te pozwalają 
przypuszczać, że wyniki pracy w 
poznańskich ZNTK ulegną pod wie 
lu względami poprawie.

Setki żywych przykładów wska­
kuje na to, że apel CRZZ o pełne 
wykonanie zadań bieżącego roku, 
o pomyślny start do S-latki, pozwo 
li na przełamanie wielu dotychcza 
sowych niedomagań i wypaczeń w 
ruchu współzawodnictwa, nadrobić 
nie zaległości produkcyjnych, na 
pełniejsze i lepsze zaopatrzenie za 
kładów kooperujących i szybsze 
wprowadzenie postępu techniczne­
go. Tak np. dopiero poprzez apel 
CRZZ ujawniła się twórcza ener­
gia załogi oddziałów W-3 i W-5 w 
ZISPO, które podjęły cenną myśl 
wprowadzenia do końca bież, ro­
ku półautomatycznego spawania 
obudowy wagonów, co pozwoli wy­
gospodarować około 50 tysięcy zł 
oszczędności rocznie.

Przyjrzyjmy się innym faktom:
Trwające od kilku dni — w od­

powiedzi na apel CRZZ — zebra 
nia w grupach ,związkowych wszy­
stkich oddziałów produkcyjnych 
Ostrowskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego w Ostrowie, doprowa-

skiego ośrodka wywiadowczego 
w Oberursel.

Po zakończeniu śledztwa bę 
dą oni odpowiadać przed są­
dem.

KPD ostrzega przed zgubnymi skutkami
polityki odwetu i nienawiści

Utworzenie ogólnoeuropejskiego

systemu bezpieczeństwa zbiorowego
i wprowadzenie prawdziwie demokratycznego 

ustroju społecznego w I1RF
— warunkami zjednoczenia narodu niemieckiego

BERLIN (PAP)
W DUESSELDORFIE ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA 

PRASOWA, NA KTÓREJ KIEROWNICTWO KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII NIEMIEC (KPD) ZŁOŻYŁO 
OŚWIADCZENIE W SPRAWIE STANOWISKA PAR­
TII WOBEC PROBLEMU ZJEDNOCZENIA NIEMIEC 
NA POKOJOWYCH I DEMOKRATYCZNYCH ZASA­
DACH. OŚWIADCZENIE OMAWIA NA WSTĘPIE NO­
WĄ SYTUACJĘ NA ŚWIECIE I W NIEMCZECH 
ZACHODNICH ORAZ PODKREŚLA, ŻE PODSTAWO­
WYM WARUNKIEM ZJEDNOCZENIA KRAJU JEST 
UTWORZENIE OGÓLNO-EUROPEJSKIEGO SYSTE­

MU BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWEGO ORAZ WPRO­
WADZENIE W NIEMCZECH ZACHODNICH PRAW­
DZIWIE DEMOKRATYCZNEGO USTROJU SFOŁECZ- 
NEGO.

Z okazji 50 rocznicy
— ZZNP

odznaczony orderem 
i,Sztandar Pracy**
WARSZAWA (PAP)
Z okazji V Krajowego 

Zjazdu Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Pol­
skiego, w 50 rocznicę po­
wstania ZZNP — Rada 
Państwa, w uznaniu szcze­
gólnie ważnej i społecznie 
odpowiedzialnej pracy na­
uczyciela - wychowawcy 
młodego pokolenia budów 
niczych socjalizmu, nada­
ła Związkowi Zawodowe­
mu Nauczycielstwa Pol­
skiego order „Sztandar 
Pracy" I klasy.

łu, podniesieniu wydajności pracy, 
polepszeniu jakości produkcji i ren 
toWności przedsiębiorstw, oszczęd­
ności w użyciu surowców, materia 
lów pomocniczych i opakowań. Ob 
jęły one więc wszystkie podstawo­
we wskaźniki ekonomiczne. W od­
dziale produkcyjnym, obejmują­
cym drukarnie, znalazło oddźwięk 
upowszechnienie współzawodnic­
twa, podjęła je bowiem cała zało­
ga. W Jarocińskiej Fabryce Mebli 
podjęto zobowiązania, odnoszące 
się nie tylko do wartościowego 
miernika, ale i jakościowego, po­
stanawiając wykonać wszystkie a- 
sortymenty w I gatunku, przy 
czym pian roczny zrealizować do 
dnia 10 grudnia br. w 106 proc.

Wskazując na dobre przykłady, 
bynajmniej nie chcemy przez to 
powiedzieć, że w trwającym obec­
nie współzawodnictwie uniknęliś­
my niedopatrzeń. W zbyt małym 
jeszcze stopniu wiązany’ jest apel 
CRZZ z zakładowymi umowami 
zbiorowymi, z treścią długookreso­
wego współzawodnictwa, z uchwa­
łami konferencji partyjno-ekono- 
micznych. Tu i ówdzie daje się 
zauważyć brak głębszego spojrze­
nia na sprawy współzawodnictwa, 
unikanie samokrytyki i nieu­
względnianie tak ważnego czynni­
ka, jakim jest rywalizacja, wymia 
na doświadczeń robotników i ca­
łych kolektywów. Gdzieniegdzie 
zaniedbano pracę polityczno-orga- 
nizacyjną, bez której apel CRZZ 
nie spełni swej ważkiej roli. Nie­
dopatrzenia te trzeba jak najszyb­
ciej usunąć.

Do zamknięcia bilansu 6-latki po 
zostało tylko 10 tygodni. Niewiele 
to, ale i niemało. Jeśli zdamy so­
bie sprawę z tego, że chlubne za­
kończenie tego planu jest naszym 
najgłębszym, patriotycznym obo­
wiązkiem, żaden wysiłek nie bę­
dzie dla nas zbyt wielki.

Cena 10 gr

Wyd. A B Poznań, wiórek 25 X 1955 r. Nr 254 (3652)

W ustępie poświęconym a- 
nalizie obecnej polityki rzą­
du Adenauera oświadczenie 
stwierdza, że pod naciskiem 
zachodnio-niemieckich mas 
pracujących oraz wpływo­
wych kół gospodarczych mu- 
siał on zgodzić się na nawią­
zanie stosunków dyploma­
tycznych między NRF a 
Związkiem Radzieckim. Ade- 
nauer przekonał się w Mo­
skwie, że ze Związkiem Ra­
dzieckim nie można prowa­
dzić rokowań z tzw. „pozycji 
siły". Niemniej jednak Ade- 
nauer oraz bońscy politycy, 
zwolennicy rewanżu, przy­
spieszają odbudowę nowej 
armii niemieckiej i przesta­
wianie przemysłu NRF na 
produkcję zbrojeniową, nadal 
podżegają przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, NRD i 
innym państwom obozu po­
koju oraz dławią zdobycze 
demokratyczne mas pracują­
cych NRF.

Układy paryskie, włączenie 
Niemiec zachodnich do NATO 
i ustawy o służbie wojskowej 
— głosi oświadczenie — 
stworzyły w kwestii zjedno­
czenia Niemiec nową sytua­
cję, za którą odpowiedzialny 
jest rząd boński i stojący za 
jego plecami monopoliści.

Oświadczenie stwierdza da­
lej, że na podstawie analizy 
obecnej sytuacji KPD pod­
kreśla konieczność zmiany 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej Niemieckiej Republi­
ki Federalnej. KPD oświad­
cza: w Niemczech zachod­
nich winna być prowadzona 
polityka mająca na celu za­
pewnienie pokoju w Europie 
drogą utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego. 
Podkreślając, że naród nie­
miecki ma pełne prawo do 
samostanowienia oraz że rząd 
boński nie będzie mógł dłu­
żej przechodzić do porządku

(U

Już za 3 kg 
makulatury 

możesz uzyskać
cenną nagrodę 
biorąc udział 
w konkursie
„Zbieramy 
makulaturę 

dla przemysłu"

dziennego nad faktem istnie­
nia NRD — oświadczenie gło­
si: Kto naprawdę dąży do 
zjednoczenia musi opowie­
dzieć się za hasłem: „Niem­
cy do wspólnego stołu o- 
brad!“.

Zwracając uwagę na ko­
nieczność rozszerzenia i u- 
mocnienia gospodarczych i 
kulturalnych stosunków mię­
dzy obu częściami Niemiec, 
oświadczenie stwierdza, że 
organizacje robotnicze obu 
państw niemieckich winny 
porozumieć się w sprawie 
wspólnego działania.

W dalszym ciągu oświad­
czenia kierownictwo KPD do­
maga się zaprzestania repre­
sji przeciwko jej członkom, 
położenia kresu działalności 
organizacji szpiegowskich o- 
raz prowokacjom faszystów’ i 
militarystów.

W końcowej części oświad­
czenia kierownictwo KPD o- 
strzega członków SPD i za­
chodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych przed skut­
kami polityki ich prawico­
wych przywódców i wzywa, 
aby ograniczyli te wpływy.

Demagogiczne
Macmillana

LONDYN (PAP)
Na przyjęciu, wydanym na 

cześć uczestników bitwy pod 
El-Alamein, stoczonej pod­
czas drugiej wojny światowej, 
przemawiał brytyjski minister 
spraw zagranicznych — Mac­
millan.

Nawiązując do genewskiej 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw, Macmillan 
oświadczył, że „mimo różnic 
ideologicznych między Wscho 
dem a Zachodem, musieiiśmy 
się nauczyć w praktyce współ­
istnienia". Przechodząc do 
sprawy zbliżającej się konfe­
rencji ministrów spraw zagra-

Franciszek Klaja
zdobywa popularność
zagranicą

BRAKÓW (PAP)
Inicjator hasia — „Oszczę­

dzajmy i polepszajmy jakość 
wyrobów na każdej operacji 
przez cały cykl produkcyjny" 
— Franciszek Klaja z Zakła­
dów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych w Krako­
wie, laureat nagrody państwo­
wej, zdobywa coraz większą po 
pularność i uznanie również za­
granicą. Świadczą o tym liczne 
listy, jakie ten przodujący ro­
botnik otrzymuje od towarzy­
szy pracy z innych bratnich 
krajów

Ostatnio korespondencje dla 
Franciszka Klai nadeszły do 
rady zakładowej krakowskich 
ZWME ze Związku Radzieckie 
go, NRD i Rumunii.

Jeden z ostatnich listów po­
chodzi <jd robotników zakładów 
optycznych „Zeiss" w Jenie w 
NRD. Z załogą tych zakładów 
Franciszek Klaja nawiązał ser 
deczny kontakt w czasie ©woje 
go pobytu w NRD.

Zespół Pieśni i Tańca WP w Pekinie

W czasie pobytu w Chińskiej Republice Ludoiuej Zespól 
Pieśni i Tańca Wojska Polskiego spotkał się z członkami 

zespołów artystycznych Chińskiej Armii Ludowej.
Na zdjęciu: artyści polscy i chińscy w Długiej Galerii 

Pałacu Letniego w Pekinie.
Fot. — CAF

Gdy ślusarz jest rachmistrzem...

Działająca w ZISPO kontrola społeczna
— likwiduje zbędne etaty

We wszystkich oddziałach 
produkcyjnych ZISPO w Po­
znaniu jak i w samej admi­
nistracji zakładów od szere­
gu tygodni działają społecz­
ne komisje kontroli etatów. 
W wyniku pracy tych komisji 
prowadzonej w porozumieniu 
z załogami wskazano kie-

' PRZEMÓWIENIA:
I SEKRETARZA KC PZPR —

B. BIERUTA
I PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY PAŃSTWA —

A. ZAWADZKIEGO
WYGŁOSZONE 

NA V KRAJOWYM 
ZJE2DZIE ZZNP 

PODAJEMY NA STR. 2.

oświadczenie
w Londynie
nicznych, mówca podkreślił, że 
najważniejszym punktem po­
rządku dziennego tej konferen 
cji będzie problem niemiecki. 
Macmillan wyraził pogląd, że 
pomyślne rozwiązanie proble­
mu zjednoczenia Niemiec w ra 
mach systemu bezpieczeństwa 
europejskiego zależy całkowi­
cie od stanowiska Związku Ra­
dzieckiego Przy tej okazji 
Macmillan wypowiedział się za 
prowadzeniem rozmów z ZSRR 
w sprawie niemieckiej z „pozy­
cji siły", oświadczając, Iż 
„trzeba będzie tylko nacisnąć 
na Związek Radziecki, a w koń 
cu się podda".

Brytyjski minister spraw za- 
granicznych usiłował w swym 
przemówieniu zakwestionować 
szczerość intencji Związku Ra 
dzieckiego 1 nawoływał do 
„czujności i odwagi", do zacho 
wania sojuszu atlantyckiego, 
paktu bagdadzkiego oraz do 
kontynuowania Innych posu­
nięć militarnych ze strony mo­
carstw zachodnich.

Były esesowiec
na czele
tzw. „Partii Wolności"

WłEDEN (PAP)
Przed kilku dniami po­

wstała w Austrii nowa par­
tia pod nazwą „Zjednoczona 
Partia Wolności" w wyniku 
fuzji dotychczasowego, faszy­
stowskiego „Związku Nieza­
leżnych" oraz utworzonej w 
marcu br. przez, b Brigaden- 
fuhrera SS Reinthallera tzw. 
„Partii Wolności". Do nowej 
partii przyłączyły się również 
drobne grupy nacjonalistów 
i liberałów.

rownictwu ZISPO wiele prze­
rostów administracyjnych, 
które dotychczas były niedo­
strzegalne. Na podstawie 
wniosków poszczególnych ko 
misji, postanowiono w ZISPO 
dokonać ponad 70 przesunięć 
pracowników i w ten sposób 
zlikwidować 46 zbędnych e- 
tatów.

Komisje wskazały na po­
trzebę likwidacji wydziałów 
inżyniera wynalazczości przez 
włączenie ich do oddziału 
głównego technologa, co wy­
eliminuje zbędne pośrednic­
two kierowania ruchem ra­
cjonalizatorskim. W ten spo­
sób w ZISPO zlikwidowano 
5 etatów.

Komisje w ZISPO, prowa­
dząc indywidualne rozmowy 
z pracownikami administra­
cyjnymi, ujawniły również, że 
w wielu wypadkach w biu­
rach pracują ludzie potrzeb­
ni w produkcji względnie nie 
posiadający odpowiedniego 
przygotowania administra­
cyjnego. I tak w Oddziale 
W-7 przy prowadzeniu kar­
toteki pracowała Halina Swo- 
boda z zawodu spawaczka, 
którą przesunięto do produk­
cji.

Natomiast niektórzy pra­
cownicy umysłowi sami przy­
szli z pomocą poszczególnym 
komisjom, wyrażając chęć 
przejścia z powrotem do pro­
dukcji. M. in. do produkcji 
przeszli dwaj wysokokwa­
lifikowani ślusarze Tadeusz 
Warczyński z Oddziału W-3 
i Bogdan Janowski z Oddzia­
łu W-4.

„Już kiedyś — powiedział 
Tadeusz Warczyński — sta­
rałem się o to, by przejść do 
produkcji, lecz wniosku nie 
uwzględniono. Jestem z za­
wodu ślusarzem, toteż praca 
rachmistrza nie dawała mi 
żadnego zadowolenia."

Podpisanie
planu realizacji 
umowy kulturalnej 
Polska — CSR

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 17 do 22 bm. 

obradowała w Warszawie pol­
sko-czechosłowacka komisja 
mieszana, która opracowała 
plan realizacji umowy kultural 
nej na rok 1956 między PRL 
a CSR.

Nowy plan przewiduje dal­
sze znaczne rozszerzenie wymia 
ny kulturalnej między obu kra­
jami, w szczególności w zakre­
sie nauki i sztuki.

Uroczyste podpisanie planu 
realizacji umowy kulturalnej 
na rok 1956 odbyło się w War­
szawie 22 bm. Ze strony pol­
skiej plan podpisali: sekretarz 
gener. Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą - am 
basador J. K. Wende — ze stro 
ny czechosłowackiej — wi­
ceminister kultury — Vładimir 
Ludvik.



Wychowujemy naszą młodzież
na ideowych, ofiarnych i świadomych 
budowniczych nowego społeczeństwa

OBYWATELE DELEGACI! . .  ~ „ OBYWATELE DELEGACI!
DRODZY TOWARZYSZE 

I PRZYJACIELE!
W imieniu Komitetu Central c*a uwypukla się w życiu i nia poziomu ideologicznego i 

nego Polskiej Zjednoczonej działalności nauczycielstwa ze zawodowego nauczycieli i wy- 
Partii Robotniczej i naczelnych szczególną silą i wyrazistością chowa wców:
władz państwowych witam ser nie tylko dlatego, że jest to o- ideologia socjalistyczna — to 
decznie Wasz zjazd i przesyłam kres najbliższy, lecz prze*de najpiękniejsza i najbardziej

Przemówienie Bolesława Bieruta ha V Zjeździe ZZNP Poważna liczba nauczycieli 
— ponad 21 proc, ogólnej ich 
liczby — wchodzi w skład 

terstwa międzynarodowego, Społeczeństwo otacza najgo- członków lub kandydatów par- 
idea trwałego pokoju. rętszą troską i sympatią naszą tii. Organizacje partyjne i zet.

Dla tysięcznych rzesz przo- szkołę, naszego nauczyciela, któ empowskie mają wobec ogółu 
downików, racjonalizatorów, ry J£st mózgiem i sercem szko- nauczycieli — partyjnych i 
nowatorów techniki i pro- ły. z twórczą i ofiarną pracą na bezpartyjnych — odpowiedział

gorące pozdrowienia wszystkim wszystkim dlatego, że jest to o- przodująca ideologia spośród dukcji socjalistycznej sprawa uczycieli wiążemy największe ne zadanie okazywania pomocy
nauczycielom Polski z okazji kres zwycięskiej rewolucji lu- tych, które znały dzieje łudź- jak najlepszych wyników w nasze nadzieje i jesteśmy głę- w pracy nauczycielstwa żarów
50-lecia Związku Zawodowego dowej, okres wcielania w życie kie. Opiera się ona na najbar- pracy łączy sle nierozerwai- boko przekonani, że nauczyciel no z dziećmi jak i z ich rodzi-
Nauczycielstwa Polskiego. jej założeń. W ciągu 40 lat, mię dziej nowoczesnych osiągnię-

Zjazdy nauczycielstwa w Pol dzy 1905 a 1945 rokiem, polskie ciach nauki i przeciwstawia 
sce Ludowej stały się wielkim masy pracujące przeżyły cięż- się z całą siłą wewnętrznie 
wydarzeniem, skupiającym u- kie i zmienne koleje losu: sprzecznym, oderwanym od
wagę partii, rządu i całego spo przeżyły dwie potworne woj- życia, utopijno-abstrakcyj

nie z podnoszeniem własnych stwo polskie tych nadziei nie cami. Dziecko tylko część cza. 
kwalifikacji, a coraz wyższą zawiedzie. su przebywa w szkole,, znacz-
kulturą w prany | w życiu NaucwoieIstwo naMe obej- “» zaś w dora“- Bruki w
codziennym, z pragmen cm muje dziś znacznie większą niż Pracy wychowawczej rodziców 

Przed JO laty i rosnącą we,,2łeczeństwa. Dotyczy to w szcze- ny światowe, a między nimi już nym, a przy całej sw^ej niekie- jenia rosnących potrzeb ma- Hrze? . , y 1 rr°sn5®ą. wychowawcze szkoły. Problem
gólności obecnego zjazdu, po- P°d rządami rodzimych kapita dy misterności głęboko wstecz terialnych i duchowych wszy- <a 1 " zorganizowanego współdziała-
nieważ wiąże się on nie tyiko Hstow, żmudne lata walki o pod nym ideom, którym hołdował stkich członków społeczeń- ...g0. k owazną nja rodziców z„ szkoIa _ to
ze wspaniałą jubileuszową da- stawowe prawa polityczne i e- i hołduje idealizm filozoficz- stwa. Te właśnie bodźce kadry stanowią ludzie równ,eż spraWa niezwykle waż
tą powstania pierwszej organi- konomiczne, lata kryzysów i ny i jego programy i koncep- kształtują nowy stosunek mię- ‘a,0«zi, Ktoizy stosunkowo nie- na< Problemu teg0 nie da się 
zacji zawodowej nauczyciel- bezrobocia, lata wyrastającej cje społeczne. Ideologia so- dzy jednostką i społeczeń- p „ g° rozwiązać bez poważnej porno.
stwa polskiego, ale łączy się ści n?dzy materialnej i kulturalne cjalistyczna, ideologia najbar- stwem, stosunek ideowy i mo- &lczne- Lięuszośc z nich ocze- ; organizacji społecz-
śle z chlubną tradycją wałk re 8° zastoju, lata terroru policyj dziej rewolucyjnej klasy spo- ralny, który winien stać się ““>»« pomocy od swych star- InsUacje partyjne wjnny
wolucyjnych JS05 r., z pierwszą Ke8° 1 faszyzmu, zdrady i hań- Jecznej — klasy robotniczej, wytyczną nowego wychowania V J d®°'yiadczonyph bardziej wnikliwie i rozważnie

by narodowej. Takim był ten o ‘ ’"_A“ "potężną walką ludu pracujące­
go przeciwko uciskowi społecz­
nemu i narodowemu.

Porwane do walki ofiarno­
ścią i bohaterstwem klasy ro­
botniczej nauczycielstwo pol-

________ ______ która wyzwolenie swe wiąże socjalistycznego. Wyrazem ta- kolegów. Bez zorganizowania
kres panowania burżuazji, do- nierozerwalnie ze zniesieniem kiego stosunku są uczucia takiej pomocy praca wycho- 
póki zwycięstwo narodów ra- klas, z ostateczną likwidacją najgłębszego patriotyzmu, o- vv'awcza nie może osiągnąć wy 
dzkckich w roku 1945 nie tył- wszelkiego wyzysku i ucisku fiarności, męstwa, bohater- naaganego poziomu. W tej dzie 
ko uwolniło nas od potwornego człowieka przez człowieka, stwa poszczególnych obywateli dżinie właśnie wyrasta wielkie 
jarzma hitlerowskiego, ale po- ^czy sje nierozerwalnie z wy- w służbie społecznej i w pra- j . odpowiedzialne zadanie 

Zwoleniem całego społeczeń- cy, co z kolei kształtuje jed- Związku Zawodowego Nauczyskic, choć nieliczne wówczas nam również w pozby- .
„rifd cn !,łv wvrńżni!n Kie swa C1U sl? raz na zawsze kapitalj- ’ z Przywróceń.eranrzfd ™iatv wvróżni’o sie swa V1U 8ł* Iaz °a zawsze kapitalj- °‘w“» z przywróceniem mu je- ność moralno - polityczną ca- cielstwa Polskiego, który może 
SJzodukea noTtawa snoleczn^ stów * obszarników. f®. wewnętrznej jedności. Z lego społeczeństwa socjali- ‘ powinien organizować wespół
przodującą postawą spoiecz ą; , tej ideologii wyrasta idea bra- stycznego. z powołanymi do tego ogniwa-
poakreslając czynem swą więź przeciwstawnosc linii rozwo- s mi Ministerstwa Oświaty
z ludem pracującym, z jego dą jowej dwóch systemów ustroje h £^061 wszechstronne formy pomocy
zemami rewolucyjnymi z wai wych - burzuazyjnego i ludo- iu.«u w praCy wychowawezej naaczy
ką narodu o womosc. Historia wego — każdemu rzuca się juz
półwiekowego okresu walk kia dziś w oczy, gdy się porównuje IsłlfCaSs 00 fS&JflliGttsSZyCh
sowyeh, jaki upłynął od wyda- ostatnie 10-lecie z okresem mię
rżeń rewolucyjnych 1905 r., ob dzywojennym. W ciągu całego Zagadnienia wychowania mechanicznego „wykuwania" 
fituje w wiele dat, w których 10-Ietniego okresu władzy ludo niorainego młodzieży nie były lekcji, praktykom z góry ska- 
postępowe grupy nauczyciel- wej Poiska Rzeczpospolita Lu- dotąd stawiane w sposób do- zanym na bezpłodność. Chodzi 

statecznie jasny przez insty- o to, aby nauczyciel kształcił 
tucje i organy ustalające me- w uczniach samodzielność w 
todykę nauczania i wycho- myśleniu, w rozumieniu zja- 
wywania dzieci szkolnych i
młodzieży. Najwyższy czas, 
aby sprawy te zostały przedy­
skutowane i znalazły coraz 

l_‘ pełniejsze zastosowanie w 
praktyce życia szkolnego Sta

stwa polskiego dotrzymywały dowa umacniała nieprzer- 
wiernie kroku w walce mas wanie swe siły i umac- 
pracujących z caratem, a po- niać je będzie nadal, ponie- 
tem z uciskiem i wyzyskiem ka waż sprzyja temu szybki wzrost 
pitalistycznym, szczególnie w o sił wytwórczych na gruncie u- 
kresie sanacyjno - faszystów- narodowienia przemysłu i roz- 
skim, a następnie w ich walce woju budownictwa socjalizmu, 
z najazdem hitlerowskim. O- W oparciu o rewolucyjne prze

wisk zachodzących w świecie 
i praw rozwoju społecznego.

nie

badać prace szkół, aktywniej 
pomagać nauczycielstwu w pod 
noszeniu poziomu ideologicz­
nego i politycznego, więcej niż 
dotąd interesować się warun­
kami bytowymi i potrzebami 
nauczycieli wiejskich, uważ­
niej przysłuchiwać się uwagom 
krytycznym nauczycielstwa, o_ 
kazywać mu pomoc w przezwy 
ciężaniu różnych trudności, 
jak również w walce z metoda 

cielstwa, jak również w jego sa mi administracyjnego komen- 
modzielnej pracy ideologicznej, derowania, tłumienia krytyki, 
w nieustannym podnoszeniu w walce z biurokratycznymi 
swych kwalifikacji. wypaczeniami.

Wspólnymi sita! usawajmy braki 
w życiu szkoły

Wśród nauczycielstwa są 
liczne rzesze ofiarnych aktywi.

rozwój oświaty: — pracowni­
ków oświatowych i badaczy naSztuka wychowywania — , . . . . . . . .jest łatwą umiejętnością, nie stow Partyjnych i młodzieso- ukowych, budowniczych no- 

sprowadza się tylko do przy- ^yclJ- Dziś -luż nasz® nauczy, wych szkół i komitetów rodzi- 
swojenia sobie pewnych zasad cie*stwo na wsi jest jednym z cielskich, wielkich organizacjibecny zjazd daje okazję do wy obrażenia społeczne, państwo , . . . . . swojenia sonie pcwnycn zas-rn - - — - .... ..........

ciągnięcia nauk z historii, aby ludowe mobilizuje wysiłki mas samo zvr;e ie«-n «Ł7vhki<. nrze- pedagogiki. Posiąść tajniki tej ogniw łączących masy chłop- masowych, jak związki zawo
jaśniej uzmysłowić sobie rolę pracujących nad dalszym szyb miany związane z tvm za- sztuki można tylko w wyniku skie z klasą robotniczą, z jej dowe, ZSCh, Liga Kobiet itd.
nauczycielstwa i jego dzisiejsze kim uprzemysłowieniem nasze gadnienla w żvcin młodzieży us?lnej pracy i wymiany do- ^vielką misją historyczną w Wspólnymi silami musimy u-
zadania w Polsce Ludowej. go kraju, jest to bowiem warun wynikające z te^o potrzeby i świadczeń, w wyniku rozle- zy®iu naszeS<> narodu — misją suwać braki w życiu szkoły i

Upływa 10 lat od chwili kiem podniesienia na wyższy wymacania wychowawcze wiedzy i znajomości psy- budowy socjalizmu. Z najwięk dźwigać ją coraz wyżej. Prze-
pierwszego zjazdu Związku Za poziom całej gospodarki naro- Młodzież nasza a zwłaszcza ehiki ™toózieży. Dlatego wła- szym oddaniem i troską v^łą- de wszystkim jednak o wyni-
wodowego Nauczycielstwa Pol dowej łącznie z rolnictwem. m»odzież szkolna potrzebuje śnie tak wielką i ważną spo- czają się nauczyciele do róż- kach pracy zadecyduje wspól-
skiego, który się odbył w Byto- Jest to główne i najpilniejsze Od nas większej troski i opić- Ocznie, tak wysoce odpowie- nych prac społecznych, biorą ny, zgodny wysiłek nauczy-
miu w listopadzie 1945 r. We zadanie, od którego zależy ki niż ta którą ją otaczamy dzJaIną i zaszczytną jest dziś, zazwyczaj najczynniejszy u. cielstwa i młodzieży, do któ-

w Polsce Ludowej, praca nau« dział w ważnych akcjach, or­
ganizowanych przez partię i

Nasza moralność, nasza ety- Dorobek 10-letni naszego niH^dnokrotnir^naiwyż^vm 
ka — mówił Lenin — służy szkolnictwa jest przedmiotem „ °
walce klasowej proletariatu, naszej dumy. Szkoła była i jest _
„jednoczy masy pracujące najpotężniejszą dźwignią na- . . - * ,
przeciwko wszelkiemu wy- szej rewolucji kulturalnej, kuź Yzadania nie
zyskowi..., etyka służy do te- nią coraz bardziej wykształco- ”aJednak , d°pnsztzac do ijivłv<łłpij„ie pvu„iv;„łv „MUW

Tylko socjalizm, znosząo ludzi o wysokiej postawie Ide- &>> aby społeczeństwo ludzkie nych kadr naszej bohaterskiej . P^acą ca}ego narodu wielką odpowie-
---- — „.„.i ludzi nie tyiko świa. podniosło się wyżej, aby wy- klasy robotniczej, nowych lu- f z j 1 dział ność zadań i ogromną wa

dzi naszej wsi, dziś jeszcze o- / Sę społeczną wysiłków nauczy-
partej przeważnie na gospodar . , ? \ . l, P cielstwa polskiego nad wycho.
ce drobnohwarowej, lecz jutro wja«/»JnS l--S° waniem młodego pokolenia bu
— socjalistycznej. Szkoła nasza 1 sweTpraey siwtykaćTsię d,,wniczych socjalizmu. Prag- 
jest kuźnią coraz liczniejszych „.T n{l serdecznie pogratulować
szeregów naszej młodej inteli- z wszechstronną pomocą par.

wszelkich wspomnieniach i a- trwały i wydatny wzrost dobro zarówno w szkole, 
nałizacb historycznych okres bytu i kultury całego społe- szkołą, 
ten — okres minionego 10-le- czeństwa.

Tyiko soejglizm przywraca człowiekowi 
jego godność morałn;

jak poza czyciela - wychowawcy.
rych kierują się dziś nasze my­
śli i serdeczne uczucia.

DRODZY PRZYJACIELE!
Rada Państwa, podejmując 

uchwałę nadającą ZZNP Order 
„Sztandar Pracy", pragnęła 
niewątpliwie podkreślić wobec

podział społeczeństwa na owej, ludzi nie tylko świa- Podniosło się wyżej, aby wy 
klasy, likwidując źródło wy- tłych, wykształconych, kul- zwoliło się od wyzysku pra- 
zysku: własność prywatno- turalnych, ale i szlachetnych, cy—
kapitalistyczną środków pro- tzn. wyróżniających się swym Powinniśmy wychować na- 
dukcji, tylko socjalizm, czy- poziomem moralnym, ludzi sze dzieci i naszą młodzież na 
niąc środki produkcji własno- wysoce uspołecznionych
ścią społeczną, przywraca siadających poczucie

po- ideowych, ofiarnych, świa- 
naj_ tłych, pełnych gorącego za-<    »» Wi* oi ToW’iiirzyszic z ok&zji tej

człowiekowi jego godność głębszej więzi uczuciowej i Pa*a budowniczych nowego gencji, która łączy przyswoję- z P®moc^ ’ °Pie~ zasłużonej i wysokiej oceny
moralną i jego wolność w ra- twórczej ze swym narodem i Społeczeństwa, które nie tyiko nie szczytowych osiągnięć my- . ** e strony ran narodowych Waszej pracy> Waszych zadań, 
mach społeczeństwa zjedno- poprzez swój naród z postę- wyzwoli się od wszelkiego gjj iudzkiej z niezachwianą 1 Ze .?° sP°,eęzen- .
czonego wspólną pracą twór- pem ogólnoludzkim. wyzysku, gwałtu i poniżenia, wiernogcią ala Ojczyzny i so- stwa. Chodzi dziś o to aby w Życzę Waszemu zjazdowi ja*
caą nad pomnażaniem dóbr , * ... ale pchnie z nową mocą bieg ciaiizmu n rozeznaniu wielkich zadań, kto najbardziej owocnych obrad
materialnych i duchowych Określając w ten sposob dziejów ludzkich, aby zdobyć re stoją przed szkołą, wzmóc dla dobra szkoły polskiej —

zadania wychowawcze naszej niedoścignione dotąd wyżyny Ceniąc wysoko naszą szkolę, znacznie wysiłki wszystkich ku jeszcze większej chwale
W wielkich przeobrażeniach szkoły nie chodzi nam o jakieś postępu, dobrobytu i kultury, tym ostrzej winniśmy dostrze- środowisk, poczuwających się Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

społecznych, które dokonywa- aosti akcyjne postulaty. Myśli- Aby |0 osjągnąó, musimy nie- iei braki i bolączki. Wciąż do odpowiedzialności za dalszy dowej.
ły się W Polsce Ludowej w my o rozwoju i pogłębieniu listannie wpajać młodzieży ie,2Cze za c5asno iel w naszyc‘h ,_________________________________
ciągu minionego 10-lecia, nau- istniejących cech ideowo- naszej od najmłod.żych lat ^ZCZ‘ ^nychwciąż pod
czycielstwo polskie brało i moralnych i społecznych przo- najiepS2Ct najszlachetniejsze ,zbac” szkolnych, wciąż poa
bierze dziś najczynniejszy u- dujących ludzi, którzy brali uczucia ludzkie: miłość do ręczniki są bardzo niedoskona-
dział. Przeobrażenia poli- najczynniejszy udział w wal- ojczystego kraju i najgłębszy te,» często przeładowane, wciąż

prze- SZacunek dla najpiękniejszych, za mało pomocy szkolnych, 
w postępowych kart w dziejach wciąż niedostateczna opieka 

narodu, dla wielowiekowych

tyczne i gospodarcze wiążą się kach społecznych na 
jak najściślej z przeobrażenia- strzeni dziejów ludzkich 
mi kulturalnymi. Ustrój spo- różnych epokach i którychnu Kulturalnymi, usnuj spu i narodu, dla wieiowieKowycn nad młodzieżą poza szkołą. Mi
łeczny nie może się zmieniać, niezliczone rzesze kroczą dziś walk mas ludowych z krzyw- oewnvch nostenów wyniki 
nie zmieniając równocześnie pod sztandarami idei socjali- da = nieprawością, ciemnota i p , P®®tePow, w 5 ki
człowieka. Zadanie wychowa- stycznych we wszystkich kra- zacofaniem, poczucie brater- na«czania dalekie są od oczeki 
nia nowego człowieka —to jed- Jach świata, w tej liczbie i u stwa międzynarodowego i nie- wanych, wciąż poziom absol-
no z najdonioślejszych zadań tej nas w Polsce Ludowej. Chodzi nawiść do ciemięzców. Trze- wentów naszej szkoły nie do-
wielkiej epoki historycznej, w nam o podkreślenie, że wy- zba Spajać szczerość i uczci-
którą wkroczyła Polska i inne chowranie młodzieży w obec- wość w codziennym postęno-
narody budujące socjalizm za nym okresie budownictwa so- waniu w szkole i na ulicy,
przykładem pierwszego prole- cjalistycznego. musi obejmo- wobec rodziców i kolegów,
tariackiego państwa, w któ- wać wszystkie podstawowe wobec młodszych i starszych,
rym socjalizm zwyciężył. formy świadomości społecz- słowem — w całym życiu spo- 

Zadania wychowania no- a więc i moralność jako łecznym
wego człowieka nie należy " na z yc orm. Musimy wytrwale i nie-
pojmować zbyt wąsko. Obej- Zadań wychowawczych nie ustannie budzić w młodzieży n .
muje ono określony program podobna zresztą sztucznie roz- uznanie dla |hdzi pracujących o v ‘„jj kt- -. f ‘
w zakresie wykształcenia, dzieląc, stanowią bowiem je- i zapał do pracy, jako jedy- ui.hn nia
wiedzy i kultury ogólnej dną zwartą całość. Wycho- nego źródła wszelkich warto- i,aręzOny niejedną słabością, 
przywiązując wielką wagę do wawca — jeśli nie podchodzi ścł i przede wszystkim war- (></> ot a . zeg
jego poziomu i jakości. Lecz do zadań swych formalnie, tości samego człowieka, jego usprawniania organizacyjnego 
nieodłączne od realizacji tego powierzchownie — starą się przeobrażeń i wzlotów twór- ca Jto^s-teniu sz,o n. go 1 nad 
programu jest doniosłe zada- wpajać swym uczniom wraz czych. Budzenie zrozumienia zora pedagogicznego, od UZ10' 
nie przebudowy psychiki czło- z określonym programem nau- roli pracy jako podstawowej s1^ aktywność! nauczycielstwa, 
wieka, jego postawy moralnej. kj — taką postawę świato- spójni społecznej winno być N'e wo no podejmować w dzic 
Jest to zadanie najtrudniej*- poglądową, moralną i poli- osią kierunkowa całego proce- dżinie oświaty żadnej ważniej 
sze, ale zarazem najważniej- tyczno - społeczną, jaką sam su nauki i wychowania mło- szej decyzji bez zasięgnięcia 0- 
sze. Społeczeństwo socjali- posiada. Dlatego też problem dzieży, winno być podstawą pinii nauczycelstwa. Wielką ro 
styczne winno składać się z nowoczesnego wychowania se dalszych wysiłków w kierun- i? winien odegrać również dal 

cjalistycznego młodzieży ta- ku politechnizacji szkoły, szy wzrost aktywności harcer- 
cży się jak najściślej z zada- Chodzi też o wypowiedzenie stwa i ZMP, całej naszej mie­
niem nieustannego podnoszę- wałki bezmyślnym praktykom dzieży.

Przemówienie 
A. Zawadzkiego

s^r 254 — Sir. 2

równuje koniecznym dziś wy­
mogom.

Wiele oczekujemy od dalsze­
go rozwoju nauk pedagogicz­
nych i psychologii, stanowią­
cych niezbędną pomoc dla na­
szej szkoły, wiele oczekujemy 
od dalszego poważnego udosko

„Drodzy Towarzysze Nau­
czyciele!

Przyznając wysokie i za­
szczytne odznaczenie waszej 
organizacji związkowej Rada 
Państwa dala wyraz uznaniu, 
jakie naród i jego władza lu­
dowa żywi dla was, polskich 
nauczycieli, dla waszej szcze-

Polska Ludowa wysoko oce­
niła trud nauczyciela polskie­
go — wychowawcy młodych 
budowniczych socjalizmu.

Niech odznaczenie, którym 
wyróżniony został Związek Za 
wodowy Nauczycielstwa Pol­
skiego, będzie dla was, drodzy 
towarzysze i przyjaciele, bódź 
cem i zachętą do dalszego po­
głębiania ideowo - politycznej

golnie ważnej i społecznie od- p0Stawy j zwartości waszej 
powied2ialnej pracy, dla wa- organizacji zawodowej, do dal 
szych póważnych osiągnięć. szego pokonywania trudności, 

Niełatwą drogę rozwoju d° dalszego wzmagania twór- 
przeszedl Związek Zawodowy czego wysiłku nad coraz do- 
Nauczycielstwa Polskiego w skonalszym nauczaniem i wy­

chowywaniem, we wszech­
stronnej współpracy z rodzica 
mi naszej dziatwy i młodzie­
ży.

Nieście wysoko zaszczytny 
sztandar waszego związku.

W imieniu Rady Państwa 
życzę wam z całego serca, by-

ciągu minionych 50 lat swego 
istnienia. Lecz zawsze w pra­
gnieniach !i dążeniach wielo­
tysięcznej rzeszy jego postępo 
wych działaczy i członków był 
on najszerszą formą zrzesza­
nia i aktywizacji sil, inicjaty­
wy i talentów nauczycielskich 
dla kształcenia i wychowania ście zadania, które stoją przed 
światłej, patriotycznej młodzie każdym nauczycielem w Pol- 
ży, gorąco miłującej swój na- sce Ludowej, z honorem wy- 
ród, swą Ojczyznę. pełnili."



Zwycięstwo na codzień
Nie lubię smalcu, lubię ma­

sło. Od tygodnia nie uda­
ło mi się kupić ani kost­
ki. Nic dziwnego więc, że 

moja podróż do Słupi Wielkiej 
zaczęła się bez humoru. Dzien­
nikarz przecież — też człowiek.

— Dyrektora nie ma — po­
wiedział starszy, tęgi mężczyz­
na o ogorzałych policzkach.

Mgr Stasikówna przeprowadza wraz ze swą pomocnicą Mary­
sią Kirszke badania jakości buraków czerwonych.

— A gdzie jest? — zapyta­
łam zła jak osa.

Mój rozmówca zmieszał się.
— To znaczy jest, ale u sie­

bie. W domu. Zaraz go zawo­
łam.

Aha — pomyślałam ze zło­
śliwym zadowoleniem. — To 
tak się pracuje w Centralnej 
Stacji Doświadczalnej Oceny 
Odmian. W domu — zamiast 
przy pracy. Ładnie się zaczy­
na.

Nad biurkiem dyrektora wi- 
eiał duży plan. Legenda objaś­
niająca pozwalała czytać z nie­
go jak z książki. Budynek ad­
ministracyjny, mieszkania ro­
botnicze, szklarnia dwuskrzy­
dłowa, stodoła do doświadczeń, 
świetlica, przedszkole, łaźnie. 
Na papierku niby wszystko 
pięknie wygląda. W praktyce 
— no, zobaczymy.

A praktyka była rzeczywiście 
zgoła nieoczekiwana. Podczas roz­
mowy z dyrektorem inż. Pawłem 
Rudym, jakoś coraz bardziej top­
niała we mnie „maślana chandra*'. 
I przyznam, że było mi nawet tro­
chę wstyd. Po pierwsze — dyrek­
tor na chwilę przed naszą rozmową 
wrócił z Warszawy. Kiedy zmęczo­
nym głosem przepraszał mnie za

Ustawy w lamusie
W sąsiedztwie mieszka rodzina, której ojciec po pijanemu maltre­

tuje żonę i dzieci, demoluje mieszkanie. Interwencje sąsiadów w Mi­
licji kończą się jednak smutnym stwierdzeniem: „Nic nie możemy po­
radzić, w sprawy rodzinne nie wtrącamy się".

„Milicjanci obojętnie mijają ludzi wyraźnie zamroczonych alkoho­
lem, a w biały dzień pijacy bezkarnie rozwalają się na ławkach w 
parku, zataczają po ulicach. Czemu ingeruje się w najlepszym razie 
dopiero wówczas, gdy dochodzi do burdy? Czy nie ma odpowiednich 
przepisów, nakazujących zatrzymanie każdego pijaka?“

Na te i podobne pytania na­
szych Czytelników wypada od­
powiedzieć, że błąd tkwi raczej 
w nieznajomości i niestosowa­
niu istniejących ustaw niż w 
ich braku. Rozporządzamy pod­
stawą prawną upoważniającą 
MO do interwencji w przyto­
czonych wypadkach. Niesłusz­
nie jednak zawęża się interpre­
tację pewnych paragrafów.

Tak więc milicja może i 
bezwzględnie powinna 
tvglądać w tzw. „sprawy rodzin­
ne", gdy rozbestwiony pijak 
znęca się nad bliskimi mu ludź­
mi. Art. 246 kodeksu karnego 
pod groźbą kary 5 lat więzienia 
(przestępstwa ścigane z oskar­
żenia publicznego) zakazuje 
bowiem fizycznego i moralne­
go znęcania się nad osobą nie­
letnią, lub bezradną, pozosta­
jącą w stałym, lub przemijają­
cym stosunku zależności do 
sprawcy.

Rzecz inna, że pożądane byłoby 
autorytatywne wyjaśnienie, iż po­
jęcie osoby bezradnej obejmuje 
nie tylko osoby chore, umysłowo 
Upośledzone, czy kalekie, lecz rów 
nież osoby bezradne wobec terroru 
osobnika silniejszego fizycznie i e- 
konomicznie — np. ojca-pijaka.

Zadziwiająca tolerancja wo­
bec pijaków na ulicach wynika 
z kolei z nieprzestrzegania u- 
stawy przeciwalkoholowej z 
1931 r., ustawy dotychczas obo­
wiązującej i chyba z wygodnic­
twa tylko ignorowanej. Artykuł 

tej ustawy powiada, że kto 
w stanie nietrzeźwym znajduje

czekanie, byłam czerwona jak bu­
rak. Po drugie ...Ale po co uprze­
dzać fakty.

Tego nam trzeba!
W czasie rozmowy z inż. Ru­

dym dowiedziałam się wielu cie­
kawych rzeczy. Centralna Sta­
cja Doświadczalna Oceny Od­
mian istnieje dopiero od nie­

dawna. Powstała w konsekwen­
cji wykonania uchwał II Zjaz­
du partii. Stacja jest znakomi­
tym przykładem tego, czego 
może dokonać w krótkim czasie 

zespół mądrych, ofiarnych 
w pracy ludzi.

W Słupi Wielkiej przepro­
wadza się ścisłe doświadczenia 
nad nowowyhodowanymi rośli­
nami, ich wartością gospodar­
czą w różnych warunkach gle­
bowych. Stacja posiada punkty 
rej estrów o-porównawcze w Ol­
sztynie, Krakowie, Wrocławiu 
i Puławach. Doświadczenia o- 
bejmują wszystkie działy pro­
dukcji roślinnej, a więc zboża, 
ziemniaki, warzywa, trawy, ro­
śliny motylkowe i korzeniowe. 
14-osobowy zespół asystentów 
i starszych agronomów prowa­
dzi niezależnie od doświadczeń 
szczegółowe wpisy rejestrowe 
każdej nowozgłoszonej odmia­
ny. W Słupi Wielkiej istnieje 
poza tym 600-hektarowe go­
spodarstwo pomocnicze, aby od­
miany, które wykażą się dobry­
mi wynikami w ścisłych do­
świadczeniach poletkowych, 
można było wypróbować rów­
nież w uprawie połowęj.

Mimo zmęczenia, dyr. Paweł Ru 
dy mówi o pracy Stacji z widocz­
nym zapałem. Co chwila wywody 
swe popiera rejestrami, statystyka

się w miejscu publicznym, bez 
względu na swoje za­
chowanie, podlega karze.

W lamusie rzadko wykorzystywa 
nych ustaw spoczywa także usta­
wa z 27 czerwca 1930 r. Wieleż to 
nieszczęśliwych żon i matek zna­
lazłoby pomoc, gdyby częściej sto­
sowano art. 14 tej ustawy. Głosi 
on, że „w przypadku, gdy jeden z 
małżonków nie spełni? obowiązku 
dostarczania środków utrzymania 
rodziny, sąd może nakazać, aby wy 
nagrodzenie za pracę, albo inne 
należności, przypadające temu mał 
żonkowi, były w całości, lub części 
wypłacane do rąk drugiego mał­
żonka".

Braki z punktu widzenia wal­
ki z alkoholizmem istnieją w 
naszych przepisach o dyscypli­
nie pracy. Skoro ktoś w stanie 
nietrzeźwym staje do warszta­
tu, może być usunięty ze wzglę­
du na bezpieczeństwo i higienę 
pracy, ale nie podlega on — 
niewątpliwie chyba w takim 
wypadku słusznej — sankcji 
karnej.

Obecnie specjalna komisja Głów 
nego Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego, przy współudzia 
le zainteresowanych ministerstw i 
organizacji, przygotowała kodeks, 
który szeroko obejmuje problemy 
związane z walką przeciw pijań­
stwu. Jest rzeczą oczywistą, żc 
przy pomocy samych tylko norm 
prawnych nie zwalczymy plagi pi 
jaństwa — trzeba tu wielkiej i 
wszechstronnej akcji. Ale odpo­
wiednie ustawy są nieodzownym i 
niezwykle ważnym elementem w 
walce ze społeczną klęską alkoho­
lizmu.

F. BOR.

mi i bardzo ciekawie sporządzony­
mi aibumami. Wynika z nich, że 
wiele uprawianych dotychczas od­
mian roślin o bardzo średnich wy­
nikach produkcyjnych trzeba bę­
dzie wycc-fać, _a_ wprowadzić nowe, 
dające maksimum korzyści gospo­
darczych. Taka np. pszenica „Ku- 
jawianka węćławicka" dała w pro 
dukcji połowej, na obszarze 20 ha 
po 32,75 q z ha. „Eka", najbardziej 
odporna na przymrozki, sypie po 
33 q z ha, a „Biała kleszczewska“
— po 35. Serce człowiekowi rośnie 
jak to słyszy.

W Słupi Wielkiej wypróbo­
wano kilka odmian ziemniaków 
o dużej wydajności, odporności 
na choroby oraz odpowiednim 
smaku. Z odmian wczesnych — 
forsowany już szeroko w pro­
dukcji „Pierwiosnek", z odmian 
późnych — ziemniak ogólno- 
użytkowy „Dar".

Wszystko co mówił *inż. Ru­
dy było bardzo interesujące, 
ale prawdziwy obraz pracy Sta­
cji Oceny Odmian wyniosłam 
dopiero po zwiedzeniu gospo­
darstwa i wsi w Słupi Wielkiej.

Pałacyk, w którym mieści 
się Stacja utrzymany jest tak, 
jakby dopiero wczoraj został 
oddany do użytku. To samo 
park. Białe ławki — jak na 
placu Wolności. W pogodne, 
niedzielne popołudnia schodzą 
się tu robotnicy na pogawędkę.
Zwiedzanie podwórza i zabudo­
wań gospodarczych przypomi- że tkwi” ono po prostu w sto 
na spacer po deptaku. Wszę- guńku jaki maja do życia, do 
dzie czysto, schludnie. Mimo- otaczających ich ludzi. W roz- 
woli się wzdycha — ech, żeby mowach z naukowcami odczu- 
tak wszędzie. wało się pragnienie jak najiep-

Tymczasem towarzyszący mi szego służenia sprawie rozwo-
ju rolnictwa, wsi polskiej. Nie 
darmo mają pod opieką trzy 
spółdzielnie produkcyjne i pięć 
kół miczurinowskich. Dyrektor 
inż. Paweł Rudy jest człon­
kiem Prezydium Gromadzkiej

dyrektor* oraz inż. Zhierski, 
mgr Wojciechowicz i mgr Or- 
chowski informują, objaśniają.

— Jeszcze dwa lata temu — 
mówi mgr Orchowski, odpo­
wiedzialny za pracę gospodar-

Przodujący pracownik Stacji inż. Zbieraki ogląda kolbę 
dojrzewającej już kukurydzy. Tozcarzyszą mu dyrektor

inż. Rudy oraz mgr Wojciechowicz.
Fot. (3) K. Przychodzki

stwa — Słupia Wielka była za- Rady Narodowej w Koszutach. 
niedbanym majątkiem PGR-ow- W zimie odbywają się w Słupi
skini. O robotnikach tutejszych 
też nie mówiło się najlepiej. 
Brakowało im ponoć wyrobie­
nia społecznego.

— Tymczasem są to bardzo 
dobrzy i zdyscyplinowani pra­
cownicy — wtrąca dyr. Rudy.

— Tak, ale nie bez przyczy­
ny — ciągnie dalej mgr Or­
chowski. Człowiek przecież musi 
widzieć rezultaty swej pracy. Po 
za tym nie wolno go czarować 
obiecankami. U nas plany pra­
cy są realne i zawsze wykony­
wane. To najlepsza metoda 
wychowawcza, nie tylko zresz­
tą na wsi. W ciągu dwóch lat 
naprawiliśmy kilka budynków 
gospodarczych, uruchomiliśmy 
potężny silos do kiszonek, po­
szerzyliśmy oborę. Założono też 
światło elektryczne. Do miesz­
kań robotniczych, które na 
maja br. zostały kompletnie wy­
remontowane, doprowadzono 
wodę. No, a niedawno ukończy­
liśmy budowę stołówki i hotelu 
robotniczego dla pracowników 
sezonowych.

— W budowie znajduje się 
stodoła i szklarnia dwuskrzy­
dłowa do doświadczeń — wtrą­
ca mgr Wojciechowicz, odpo­
wiedzialny za prace naukowe.

W baraku, przeznaczonym do do 
świadczeń, zastaliśmy mgr Stasi- 
kównę. Przeprowadzała próbę ja­
kości buraków czerwonych. Jakość 
ta zależna jest — czego by się laik 
nigdy nie domyślił — od ilości i ko 
loru słoi, znajdujących się w śred 
nicy przekrojonego korzenia. Poma 
gała jej Marysia Kirszke, robotni­
ca sezonowa, która do Słupi przy­
jeżdża już drugi rok i jest — jak 
mówi — ze swej pracy bardzo za­
dowolona. W ogóle pracownicy Sta 
cji wszyscy mają zadowolone mi­
ny. Nie dziwiłam się temu, zwie­
dzając mieszkania robotników rol­
nych oraz nowowybudowany hotel 
robotniczy. Trzeba by skończonego 
„flejtucha", żeby tak estetycznie 
urządzone pomieszczenia brudzić 
lub zaśmiecać. Warunki przecież

Olbrzymi silos zapewni bydłu 
smaczną kiszonkę przez całą 

zimę.
kształtują człowieka. We wsi, w 
której mieszka 38 rodzin robotni­
czych, 12 posiada aparaty radiowe. 
Gazeta i książka są tam wypróbo­
wanym przyjacielem wszystkich 
mieszkańców Słupi.

Stołówka wydaje w sezonie 
około 100 obiadów dziennie. 
Wprawdzie w Poznaniu jadłam 
już lepsze, ale nie w cenie 4 zft. 
Obiady w Słupi są naprawdę 
obfite, smaczne i tanie. 

„Hejbnie" się
Kiedy zastanawiałam się, 

gdzie leży źródło pięknych wy­
ników pracy zespołu naukowe­
go Stacji, doszłam do wniosku,

kursy dla robotników z dziedzi­
ny wiedzy rolniczej. Stacja ży- 
ie życiem swego środowiska i 
chociaż jest centralną nie ma 
„przewrócone w głowie". Ob­
chodzi ją wszystko co się dzieje 
o jniedzę od niej.

Że do Poznania wracałam w 
dobrym humorze jest chyba 
jasne. Stacja naukowa w Słupi 
Wielkiej napawa człowieka du­
żym optymizmem. Mało — 
pewnością, że nasze rolnictwo 
— mówiąc poznańską gwarą — 
„hejbnie" się w najbliższym 
czasie. Warunki są. Trzeba tyl­
ko ludzi. A ludzie to my — na­
rzekający, często zrzędzący, ale 
przecież kochający szczerze 
swą Ojczyznę ze wszystkimi 
jej trudnościami. Zwycięstwo 
niesie z sobą najwyższą radość. 

Zofia ANDRZEJEWSKA

BUDOWNICTWO GOSPODARCZE NA WSI

Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej Cicnin-Zoborny 
(pow. Konin) Tadeusz Janisiew i Stanisław Żmuda re­
montują chlewnię przeznaczoną na 100 sztuk tuczników.

CAF — fot. Pieńkowski

Z nauczycielami
w Sali Kongresowej
Jest ich pięciuset — a z nazwiskiem niejednego z nich 

związane są najpiękniejsze karty historii naszego narodu.
Gdy razem z zaproszonymi gośćmi — pracownikami re­

sortu oświaty — zajęli miejsca w Sali Kongresowej Pała­
cu Kultury i Nauki i gdy ucichły powitalne oklaski — na 
ich związkowym sztandarze zawieszony został order 
„Sztandar Pracy" I klasy. Wielu z tych przodujących na­
uczyciel!, delegatów na V Jubileuszowy Zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego miało w oczach Izy. Nie wsty­
dzili się ich — zwłaszcza ci, którzy w akcie dekoracji wi­
dzieli pokwitowane długich lat swojej politycznej, społecz­
nej i zawodowej pracy.
Władysław Skarżyński, na- niepokój naszej epoki, starsi 

uczyciel szkoły podstawowej — doświadczenie surowych 
w Dąbrowie Kościelnej, pow. pedagogów j wytrawnych spo 
Wysokie Mazowieckie, ma łeczników. Te dwa pokolenia 
dzisiaj 71 lat. Czasy, w któ- uzupełniają się wzajemnie, 
rych stawiał swe pierwsze kiedy dyskusja obraca się do- 
kroki jako nauczyciel — nie okolą bieżących zadań na- 
znały owoców pokojowej pra- uczy cieli — i jedni i drudzy 
cy, których przykładem dziś dają wiele cennych myśli i 
chociażby Pałac — miejsce o- uwag. A stawka jest duża, 
brad V Zjazdu ZZNP. Skar- Socjalizm potrzebuje , ludzi 
żyński zna za to heroizm re- wykształconych i dobrych, 
wolucji 1905 roku i siłę wiel- mądrych i uczciwych, 
kiej Rewolucji Pażdzierniko- Zmieniły się i zaostrzy- 
wej, w których brał czynny ły wymagania stawiane 
udział. Zna trud wałki o poi- młodzieży; samodzielność 
ską szkołę w zaborach, o pa- myślenia i formułowania 
triotyczne wychowanie mło- wniosków, rzetelne opanowa- 
dzieży, o spełnienie postula- nie wiedzy, znajomość wspoł- 
tów nauczycieli. Wszak był csesnych przemian musi iść 
jednym ze współorganizato- w parze z gruntownym prze- 
rów — razem z Nowickim i jęciem się zas?«,dami moralno- 
Sempołowską — pierwszych ści socjalistycznej i społecz- 
organizacji nauczycielstwa nego współżycia. To wszyst- 
polskiego w tzw. Kongresów- ko nakłada na nauczycieli o- 
ce. gromne obowiązki, które wy-

Michaj Dubaj z Radzynia magają pełnego oddania się 
jest jeszcze starszy — dobrze codziennej, żmudnej pracy 
pamięta ostatni dziesiątek pedagogicznej i wychowaw- 
lat minionego wieku. Gdy o- czej. Są to obowiązki,. które 
powiada o tym, co przeżył i wymagają równocześnie sy- 
zdziałał, gdy wymienia jeden stematycznej pomocy ze stro- 
po drugim fakty związane z nV partii, rad narouowych, 
działalnością wychowawców organizacji masowych, rodzi- 
młodego pokolenia — 50-let- cow i_°P^^.unoW młodzieży,
nia historia ZNP nabiera 
swoistego wyrazu.

Więc najpierw mitręga 
spraw bytowych. Fotem o- 
pór przeciwko carskim u- 
kazem i pruskiej hakacie.
Pierwsze masowe strajki w niczący Zarządu Miejskiego 

ZZNP w Poznaniu Borowiec­
ki, dr Kubacki z WSR, Wac­
ław Zembrzuski z Liceum im. 
M. Kasprzaka, Wawrzyniec 
lialant — kierownik Szkoły

Śląsk — i praca nad ugrun Podstawowej nr 17 w Pozna- 
towaniem języka polskiego niu i inni — razem 3„ dele- 
w szkole i życiu publicz- gatow.
nym. Pierwsze komitety, o- Na Zjazd przyjechały row- 
gniska i zrzeszenia nauczy- nież delegacje nauczycieli z 
cielstwa, tajne komplety, ZSRR, Czechosłowacji, Nie- 
pierwsze domy dla sierót i mieć, Francji i Włoch. Bierze 
wdów po nauczycielach i w nim udział także sekretarz 
pomoc ich rodzinom. Dubaj generalny Międzynarodowej 
jest organizatorem jednego Organizacji Nauczycieli Paul 
z takich domów na Śląsku. Delanone.

Koniec I wojny świato- Uczestnicy Zjazdu gościli w 
wej. I znów strajki — tym Sali Kongresowej również 
razem przeciwko Piłsud- przedstawicieli najwyższych 
skim i Jędrzejewiczom. I władz państwowych z I se- 
znów gorycz czerstwego kretarzem KC PZPR Bole- 
chleba —- wszak w jednym sławem Bierutem, przewodni- 
tylko roku międzywojenne- czącym Rady Państwa Alek­

sandrem Zawadzkim i preze­
sem Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele.

Za ich pośrednictwem zło­
żyli całemu społeczeństwu

tym pełniej i mocniej opo- upewnienie że nie będą 
szczędzić sii w pracy nad

1908 roku. Fotem ciężar re­
presji i gorycz tułaczki po 
obcych krajach. Wiedeń, 
Drezno, Dortmund, Berlin, 
Szwajcaria, Morawy. Potem

go dwudziestolecia 20 tys. 
nauczycieli dzieliło los bez­
robotnych.
A potem druga wojna i ży­

cie w Polsce Ludowej. Ale o

wiadają na zjeździe młodzi. 
Taka np. Mirosława Marycz z 
Więcborka, pow. Sępolno łub 
Tadeusz Kacki, dyr. Techni­
kum Finansowego w Lublinie 
— z wielką trudnością od­
grzebują wspomnienia sprzed 
wojny; w czasie hitlerow­
skiej inwazji byli jeszcze 
dziećmi. Za to historię budo­
wy Pałacu Kultury i Nauki, 
czy triumf budowniczych Że­
rania i Nowej Huty opowie­
dzą swym dzieciom i wnukom 
z własnych obserwacji i prze­
żyć.

Młodzi nauczyciele wnoszą 
w obrady Zjazdu żarliwość i

W V Jubileuszowym Zjez- 
dzie ZZNP biorą udział rów­
nież nauczyciele i pracowni­
cy oświatowi województwa 
poznańskiego. Są wśród nich 
prof. Józef Kwiatek, przewód.

kształceniem i wychowywa­
niem nowych kadr budowni­
czych socjalizmu.

K. BRZEŻAŃSKI

DOLSKI
Jk. Seryjna produkcja ciąg 

ników gąsienicowych DK-35 
oparta na radzieckiej licen­
cji — rozwija się- pomyśl­
nie. Załoga Zakładów Me­
chanicznych im. Stalina w 
Łabędach wyprodukowała 
już ponad 300 tego typu 
ciągników. Ciągnik gąsieni- 
cowy wyposażony jest w 4- 
cylindrowy silnik Diesla o 
mocy 35 KM. Prócz niewiel­
kiego stosunkowo zużycia 
paliwa zaletą ciągnika jest 
specjalny mechanizm, po­
zwalający napędzać inne 
maszyny rolnicze — młoc­
karnie, sieczkarnie itp.

jk Lateks — to nowy nie 
produkowany dotąd w Pol­
sce gatunek gumy porowa­
tej, którą otrzymuje się z 
płynnego kauczuku. Próby 
nad otrzymaniem tego ro­
dzaju gumy przeprowadza­
ją Warszawskie Zakłady 
Przemysłu Gumowego. Do 
produkcji leyrobów z gumy 
porowatej — przede wszyst 
kim siodełek motocyklowych, 
siedzeń w samochodach itp. 
— przystąpią Zakłady w 
przyszłym roku.
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Niedziela w fołoobiekfywie

W zapaśniczych drużynowych, mistrzostwach I i II ligi wal­
czą cztery zespoły poznańskie. Na czele pierwszoligowców 
w grupie I kroczy, pomimo odniesionej porażki ze Stalą (No­
wy Bytom) — 6:2, swarzędzka, Unia. Kolejarz Poznań 
w II grupie zajmuje przedostatnią pozycję. IT ostatnim me­
czu na własnym terenie Kolejarze ulegli maruderowi swej 
grupy —■ JĄ isle Kraków 3:5. W ramach tego spotkania (na 
zdjęciu) Krjch (Wisła) pokonał Borowskiego (na macie).

Dobrze spisują się reprezentanci Warty o mistrzostwo 
II ligi. W spotkaniu z Włókniarzem zremisowali i zaj­

mują pozycję przodownika, legitymując się 20 pkt. (na 
11 spotkań).

X
Na starcie XXXI lekkoatle­

tycznych mistrzostw Polski sta 
nęło w ub. niedzielę 600 naj­
lepszych polskich lekkoatletów 
i lekkocitletek.

Mimo tak licznej i doboro­
wej obsady pierwszy dzień mi­
strzostw nie przyniósł żadnych 
rewelacyjnych wyników. Za­
wodnicy na ogól osiągali rezul­
taty niżej swych możliwości.

Rekordzistka Polski Marysia 
Kusionówna potwierdziła swo­
ją dobrą, formę, zdobywając na 
lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski w Łodzi — pier­
wsze miejsce w biegu na 100 m 
w czasie 11.9 sek., tytuł mi­
strza i trzecie kółko olimpijskie.

Czy Marysia pokusi się rów­
nież o zdobycie tytułu mistrza 
Polski w swej ulubionej konku­
rencji — w skoku w dal?

X

18 zawodników klasy l i II 
wzięło udział w głównym wy­
ścigu kolarskim na 50 km, w 
któńym tylko 8 dojechało do 
mety. Reszta „wysiadła", prze­
ważnie na skutek „wysypki", 
którą uchwycił obiektyw na­
szego foto-reportera. Doskona­
łą formę wykazał Czabajski 
(Gwardia-Poznań). Zdublował 
en Betlinga (CWKS W-wa); 
typowanego jako faworyta o 
jedno, a pozostałych zawodni­
ków o 4 okrążenia! Wygrał 
wyścig w czasie 1:24.S1 godz., 
zdobyioając puchar przechodni 
WKKF. Widzimy go na zdję­
ciu (trzeci od lewej) przed 
Bettingiem, zdobywcą II miej­
sca. Na zdjęciu stawkę prowa­
dzi zawodnik poznańskiego Ko­
lejarza — Poniedziałek, który 
uplasował się na 6 miejscu, a, 
za nim Kusz Unia (Leszno), 
który uzyskał piątą lokatę.

Warta - Stai (Mielec) 1:1 (1:0)
Przed tygodniem jeden z ry- poziomie technicznym, górując 

wali poznańskiej Warty — Be- pod tym względem nad przeciw 
skid Andrychów przekonał się, nikiem, którego za to cechowa- 
że w Mielcu nie łatwo wygrać, ła większa nieustępliwość i zde 
Nic też dziwnego, że z niepo- cydowanie. Duża stawka zawo- 
kojem /Oczekiwaliśmy wyniku dów sprawiła, że poziom spot- 
spotkania o awans do II! ligi kania nie był rewelacyjny. 
Stal Mielec — Warta. Rezultat W drugim meczu o wejście 
1:1 to sukces zielonych. Jede- do ligi Włókniarz Pabianice 
nastka gospodarzy trenowana „potknął się“ uzyskując na 
przez b. zawodnika poznań- własnym boisku wynik remiso- 
skiegb Kolejarza — Brzeżań- wy 1:1 z maruderem rozgry- 
czyka nie potrafiła „rozgryźć" wek — Beskidem.
bloku defensywnego poznania- TABELA
ków i musiała zadowolić się re- Warta 3
misem. Warciarze, jak we Włókniarz Pab. 3
wszystkich dotychczasowych Stal Mielec 3
spotkaniach zagrali na dobrym Beskid Andrychów 3

3:2
3:2
7:3
2:8

jpggrowtfj

Kolejarz na dobrym torze?
(Od specjalnego wysłannika „Głosu**)

Kolejarze zdobyli w Warszawie 2 punkty cenione na toczyła się na polu Kolejarza, 
wagę złota. Sprawili nam tym niespodziankę i natchnęli ale zwarta jego obrona i nie- 
radosną nadzieją na pozostanie w lidze. Potrzeba im jesz- najlepsza dyspozycja strzałowa 
cze 2 punktów, które w dwu meczach (z Ruchem i Wisłą) gwardzistów sprawiły, że wy- 
na własnym boisku powinni zdobyć. W każdym razie my, nik 2:1 utrzymał się do końca 
kibice, mamy prawo od nich tego oczekiwać. meczu. Kilka niebezpiecznych

• , • - .... wypadów Anioły i Wróbla w
xvćr8,cję o niedzielnym meczu, cz^tkowo dali sie wci&^nj^c w części |£rv liardziei zH^raźa.- 

ujmiemy w czterech wypowie- pułapkę i wszystkie swe siły }y‘ bramce Gwardii niż ciągły 
oziach: ściągnęli pod bramkę Koleją- nacisk gospodarzy na bramkę

MILCZiSŁAw TARKA: rza, dając przez to większy luz Kolejarza. Choć mecz przebie-
Gwardzisci mają świetną obro- działającym na desancie na- gał pod znakiem walki o punk- 
nę. Żeby ją osłabić, musieiiśmy pastnikom poznańskim, którzy ty (obie drużyny grały o wy-
obu pomocników zwabić pod już w pierwszych dziesięciu mi- soką stawkę:'gospodarze_'o
naszą bramkę. W tym celu od nutach meczu zdobyli dwie tytuł mistrza Polski, a goście
początku meczu zastosowaliśmy bramki (Anioła i Wróbel). Kie- _ 0 prawo pozostania w I li-
taktykę wzmocnionej obrony, dy piłkarze stołeczni przejrzeli dze!), jednak zapisać go należy 
pozostawiając w ataku tylko zamiary swych przeciwników7, po stronie plusów poznańskie- 
trzech napastników' — Aniołę, Kolejarz już prowadził 2:0. Na g0 Kolejarza. Plusów taktycz-
Wróbla i Gogolewskiego. Plan nic się zdały rozciąganie obro- nych.
się udał. ny gości i celne podania. Gwar- Jeszcze jedno: Anioła miał

ZTGFR^tD SŁOMA: dziści zdobyli tylko jedną swój wielki dzień, a cała dru-
Nastawdliśmy się na wzmóc- bramkę. żyna grała bardzo ambitnie.

Po przerwie cały czas walka M. F.nioną obronę, ponieważ Gwar­
dia jest dobra w ataku i po­
mocy. Nasza zaś drużyna wr 
skomasowanej defensywie gra 
pewniej. Gwardia była lep­
sza w polu. To fakt. Miała na 
oko ładniejsze zagrania, lecz 
nasze wypady zwłaszcza w wy­
konaniu Anioły, w czym sekun­
dował mu Wróbel, były znacz­
nie groźniejsze.

TEODOR ANIOŁA:
Gdybyśmy nawet na 10 mi­

nut przed końcem zgodzili się 
na otwartą grę, gdyby nasz 
atak zagrał pełną piątką, a po­
mocnicy wyszli do przodu, prze­
ciwnicy roznieśliby nasze tyły 

moglibyśmy zremisować albo 
— jeszcze gorzej!— przegrać. 
System wzmocnionej obrony, 
choć spowodował on tłok pod 
naszą bramką, trzeba było u- 
trzymywać do ostatniego
gwizdka.

JA:
Z przebiegu meczu można by­

ło wywnioskować, że Kolejarz 
postawił przed sobą takie za­
łożenie: od samego początku 
zamknąć drogę do własnej 
bramki i w miarę możliwości 
zasilać dalekimi przerzutami 
wysuniętych do przodu trzech 
napastników. Gwardziści po-

Prosną — Wisła 15:5
Pociągnięcia taktyczne zwią- Kiedy obaj pięściarze stanęli 

zane z przesuwaniem bokserów do ostatniego starcia, jasne by- 
z wagi do wagi nie zawsze wy- ło, że tylko przegrana przez 
chodzą na dobre. Kaliska Pro- nokaut mogłaby odebrać kali- 
sna poczyniła jednak udane szaninowi zwycięstwo. Zaraz 
eksperymenty. O wagę niżej po gongu Rzeszutko ruszył do 
przesunięto Sobolewskiego, Ko- ataku, parł nieustannie do 
sickiego, Ponantę i wszyscy przodu, a Wasilewski kontro- 
oni wygrali swoje walki, cbo- wał i zbierał dużo punktów. W 
ciąż sukces Ponanty jest nieco pewnym momencie zawodnik 
problematyczny. Wisły przyparł Wasilewskiego

Doskonała walkę stoczył w d°, narożnika. Kaliszanin jed-
muszej Wasilewski z bojowym nak w’,.dos“ s?ę ’ °-
1 nieźle wyszkolonym technicz- * 1 11 błyskawicznie skontro-
nie Rzeszutka. W pierwszych '»>• a następnie po-
dwóch starciach krakowianin prawił sierpowym., Kiakowia- 
ostro atakował, ale wszystkie nin padł na deski i został wy- 
jego akcje były kontrolowane liczony do 10.
w mistrzowski sposób. Walki dla Prosny wygrali: 

Wasilewski, Napieraj, Nowa­
czyk, Sobolewski, Kosicki, Po- 
nanta, Miklas (remis) i Al­
brecht.

Dla Wisły punkty zdobyli: 
Bolesta, Kraus i Musiał (re­
mis).

KOSZYKÓWKA
I liga męska: Sparta (Łódź) — 

Kolejarz (Poznań) — 45:71, Sparta 
(Gd.) -• Gwardia (Gd.) — 60:40, Po­
lonia (Warszawa) — AZS (Warsza­
wa) — 65:82, AZS (Toruń) — Wisła 
(Kraków) — 55:46, Włókniarz (Łódź) 
— Kolejarz (Poznań) — 63:50. Przo­
downik rozgrywek — AZS (War­
szawo) — 3:0 pkt., przed CWKS — 
2:0 pkt.

II liga — grupa I: AZS (Szcze­
cin) — Warta — 49:57, Budowlani 
(Toruń) — Gwardia (Poznań) — 
80:63, Sparta (Sopot) — Ostrovia — 
51:50. CWKS (Wrocław) — Start 
(Warszawa) — 66:41.

Wysokie zwycięstwo — to mało
(Dalekopisem z Warszawy)

Niedzielne międzypaństwowe uległ jednogłośnie Totowi, Niedź-
spotkanie bokserskie Polska — Ju­
gosławia, zakończone przygniatają 
cym zwycięstwem Polaków —17:3, 
nie zadowoliło swoim poziomem 5 
tysięcy wielbicieli tej dyscypliny
sportu, zgromadzonych w Hali Mi cem przez dyskwalifikację w III 

rundzie, Węgrzyniak zwyciężył na 
punkty Nikolica.

M. F.

rowskiej. Sprawcami tego byli 
przede wszystkim Jugosłowianie. 
Goście — dobrze przygotowa­
ni kondycyjnie, walczyli bardzo 
ambitnie, jednak uciekali się czę­
sto do nieczystej walki; przetrzy­
mując swych przeciwników, unie­
możliwili Polakom rozwinięcie 
wszystkich umiejętności technicz­
nych.

NAJLEPSI...
Z Polaków najbardziej podobali 

się: Stefaniuk, Milewski i Wala­
sek.

Kto wie, jak zakończyłby się po­
jedynek Stefaniuka z Paunovicem, 
gdyby w chwili, kiedy sędzia za­
czął liczyć znajdującego się po pra 
wej kontrze na deskach Jugosłowia 
nina, nie rozległ się gong, obwiesz 
czający koniec trzeciego starcia.

W wadze lekkośredniej Milewski 
zremisował z Lukicem, ale poka­
zał boks, stojący na wyższym po­
ziomie technicznym i miał lepszą 
końcówkę. Walka obfitowała w wy 
mianę, szybkich ciosów i należała 
do najbardziej emocjonujących po 
jedynków spotkania. Sędziowie 
punktowali: Jug. — 60:59 dla Lu- 
kica, Fr. — 59:59, P. — 60:60

Młody Walasek wyrasta na peł­
nowartościowego reprezentanta w 
wadze lekko-średniej. Jego prze­
ciwnik — leworęki Jakovlevic nie 
mógł jakoś zrobić użytku ze swej 
groźnej lewej. Walasek zawsze w 
porę unikał jego ciosów. Dopiero 
w drugiej rundzie dwukrotnie u- 
dało się Jugosłowianinowi trafić 
Polaka, ale już na początku trze­
ciej dochodzi do rewanżu i Jugo­
słowianin leci na deski. Polak wy 
grywa — dwa do remisu. Jug. — 
60:58, Fr. — 59:59, P. — 60:58.

...I SŁABSI
Pretensję możemy mieć do Pie­

trzykowskiego — za zbyt słabą, jak 
na mistrza Europy, technikę i po­
lowanie na cios, Węgrzyniaka, za 
nie dość skuteczną waikę z 35-let- 
nhn, dużo niższym, słabszym, po­
wolniejszym i starszym od siebie 
Nikolieem i, mimo wszystko, do 
Drogosza — za niewykazanie swej 
najlepszej formy, takiej, jaką przy 
zwyczailiśmy się u niego spotykać

A oto wyniki pozostałych walk:
Kukier stosunkiem głosów 2:1 

wypunktował Palinica, Sokołowski

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Gwardia W-wa —Kolejarz P. 
Gwardia Bydg. — Włókn. Ł. 
Stal Sosn. — Polonia Bytom 
Górnik Radlin — Lechia Gd.

1:2
5:2
4:0
orl

Garbarnia Kr. — CWKS W-wa 0:1

TABELA
1. CWKS (Warszawa) 23:15 40:18
2. Stal (Sosnowiec) 22:16^1:32
3. Gwardia (W-wa) 22:16 34:25
4. Garbarnia (Kraków) 22:18 is:18
5. Lechia (Gdańsk) 21:19 18:14
6. Włókniarz (Łódź) 21:19 27:23
7. Wisła (Kraków) 20:18 24:23
8. Ruch (Chorzów) 18:18 23:24
9. Kolejarz (Poznań) 17:23 20:29

10. Polonia (Bytom) 16:24 22:33
11. Gwardia (Bydgoszcz) 15:23 15:24
12. Górnik (Radlin) 15:23 19:37

II LIGA
Polonia (Leszno) — 
Budowlani (Opole)

Cracovia 0:0 
— Marymont 1:0

AKS (Chorzów) — Gw. (K.) 2:0
CWKS (Kraków) — Stal (Gd.) 1:3
Szombierki — Tarnovia 2:0

W tabeli rozgrywek prowadzą Bu 
dowlani (Opole) — 36 pkt.. przed 
Górnikiem (Zabrze) — 35 pkt., Po­
lonia (Leszno) zajmuje 13, przed­
ostatnie miejsce, mając 14 pkt.

wiedzkiemu w drugiej rundzie 
poddał się Lazarevic, Drogosz wy­
grał na punkty z Maricem, Pie­
trzykowski wypunktował Popovi 
ca, Korolewicz wygrał z Poguni

Zarezerwowane dla najlepszych

Micliał Matyas

Od niespełna roku trener poznań­
skiej Warty, jednej z nielicz­

nych w Poznaniu (szkoda!) drużyn 
piłki nożnej, wykazujących ostat­
nio postępy.

Najpierw parę dat z kariery spor 
towej Michała Matyasa. W piłkę 
gra od 13 roku życia, a w zespołach

biutowal w drużynie juniorów 
lwowskiej Pogoni (jej też pozostał 
wierny aż do wybuchu wojny), na 
środku pomocy i już w pierwszym 
meczu strzelił 6 bramek. Kierow­
nictwo natychmiast przesunęło go

aż do końca swej kariery zawodni 
czej, to znaczy do 1941 roku.

— Jakto? Do 1941? — przerywam 
trenerowi.

— No tak. Gdy wojska radziec­
kie wkroczyły w 1939 r. do Lwo­
wa, pojechałem do Kijowa, gdzie 
do napaści hitlerowców na ZSRR 
grałem w ligowej drużynie miej 
scowego „Dynamo". Mam z tych 
czasów masę przyjemnych wspom­
nień...

— Co Was pchnęło w objęcia 
„footballu"?

— Czy ja wiem? Jeszcze jako 
chłopiec potrafiłem szmacianką 
grać z rówieśnikami po dwa, a na 
wet trzy mecze dziennie, a już w 
niedzielę przed południem wycho-

klubowych — od roku 1923. Zade- cydowałem się na to drugie. Nie-

do napadu,, w którym występował meczu, gdybym zdobył tę bramkę.

dziło się na błonia i „rżnęło" do dycja — te trzy elementy równo- 
wieczora — kto tam myśiał o obie- cześnie staram się przyswoić wy­
dziel — cały turniej. Ciasne „boi- chowankom, jednak największy na 
sko", miniaturowa piłeczka i obie Cisk kiadę na technikę. Czy jestem 
drużyny, liczące sobie skromnie po zadowolony z zespołu Warty? Praw 
20 „dzikusów", sprawiały, że mimo (ję mówiąc, nie tylko z zespołu, 
woli zdobyw ało się nie lana umie- ale również z kierownictwa Koła 
jętności. Tym właśnie tłumaczy się j Dyrekcji ZISPO. Wszyscy intere- 
fakt, że już w pierwszym klubo- sują się, pomagają i opiekują.
wym meczu zdobyłem aż 8 bramek. 
Wspó.’nie z bratem, który obecnie 
jest trenerem w Szczecinie, wycią 
galiśm^ z łóżek materace, okłada­
liśmy nimi ściany pokoju i piłecz­
kami kopaliśmy w nie, żeby wyro-

— A jak z szansami awansu? " 
zagaduję ostrożnie.

— Zespół zasługuje na wejście do 
II ligi. Dowodem wyniki z I-lig°* 
wymi drużynami. Ale, obok umie* 

, . , jętności, których chłopcom nie
bie sobie celność strzału i podnieść brak, w tego rodzaju rozgrywkach 
swe umiejętności. Oczywiście, mai potrzeba twardości i serca. O brak 
ka nie zachwycała się zbytnio na- teg0 drUgiego n}e można ich posą- 
szym wtuzjazmem^Mc^Włedziała, dzić- ale sifi 8raó twardo. Dla

tego też nie jestem zupełnie spo-„na wariatów i tak nie ma le­
karstwa" i — machała ręką.

— O iłe się nie mylę, od 1929 ro­
ku byliście zawodnikiem drużyny 
I-ligowej, a od 1932 aż do wybuchu 
wojny — członkiem kadry narodo-

Iharos-13.40,6!
Nowy, wspaniały rekord świata 

w biegu na 5.000 m ustanowił bie­
gacz węgierski — Sandor Iharos — 
który na mistrzostwach krajowych 
przebiegł ten dystans w czasie — 
13:10,6. Drugi był Tabori — 13:53,2, 
a trzeci — Szabo — 13:59,0. Poprzek 
ni rekord na 5.000 m należał d0 
Kuca i wynosił — 13:46,8. Iharos, 
po drodze, uzyskał na 3 mile, czas 
— 13:14,2, co jest wynikiem lep. 
szym od dotychczasowego rekordu 
Chatawaya (Anglia).

Historia rekordu świata
na 5.000 m:

1897 Toąuet (Francja) 16.34,8
1899 Toąuet (Francja) 36.29,2
1900 Bennet (Anglia) 15.20,0
3908 Robertson (Anglia) 15.01,2
3912 Kolhemainen (Finl.) 14.38,3
1922 Nurmi (Finlandia 14.35,4
1924 Nurmi (Finlandia) 14.28,2
1932 Lehtinen (Finlandia) 14.17,0
1939 Maeki (Finlandia) 14.08,8
1942 Haegg (Szwecja) 13.58,2
1954 Zatopek (CSR) 13.57,2
1954 Kuc (ZSRR) 13.56,8
1954 Chataway (Anglia) 13.51,6
1954 Kuc (ZSRR) 13.51,2
1955 Iharos (Węgry) 13.50,8
1955 Kuc (ZSRR) 13.46,8
1955 Iharos (Węgry) 13.40,3

Najlepsi w historii
1955 Iharos (Węgry) 13.40,6
1955 Kuc (ZSRR) 13.46,8
1954 Chataway (Anglia) 13.51,6
1955 Tabori (Węgry) 13.53,2
1955 Chromik (Polska) 13.55,2
1954 Zatopek (CSR) 13.57,0
1955 Kovacs (Węgry) 13.57,6
1942 Haegg (Szwecja) 13.58,2
1953 Anufriew (ZSRR) 13.58,8
3955 Szabo (Węgry) 13.59,0

wej. Zapewne zwiedziliście ładny 
kawał świata.

— Ba, z europejskich państw nie 
oglądałem tylko Albanii, Szwajca­
rii, Anglii, Portugalii i Hiszpanii.

— A przeżycia?
— Hm, może to się wydawać tro 

chę dziwne, ale najgłębiej zapadły 
mi w pamięć i ...serce wydarzenia 
meczu Pogoń — Warta, rozgrywa­
nego dwa lata przed wojną, właś­
nie w Poznaniu. Było to tak. Po. 
przednie spotkanie mieliśmy z ma 
ruderem tabeli — Świętochłowic- 
kim „Śląskiem". Wygrana oznaeza 
ła dla nas zdobycie tytułu mistrza 
Polski, tymczasem parę minut 
przed końcem prowadzili przeciw­
nicy — 2:1. W ostatniej minucie 
przyszło mi egzekwować rzut kar­
ny Mieliśmy szansę wyrównać. 
Strzeliłem precyzyjnie w róg, ale 
bramkarz, jak się to mówi, wy­
czuł mnie, rzucił się jak szczupak 
i — obronił. Z Wartą walczyliśmy 
tydzień później. Trzy razy zdoby­
wała prowadzenie i trzy razy wy­
równywaliśmy. Przy stanie — 3:3, 
kiedy mieliśmy dużą przewagę — 
zmyliłem obrońców i znalazłem się 
z piłką sam na sam przed bramka­
rzem Warty — Fontowiczem.

— Strzelać na siłę, czy przenieść? 
— zawahałem się przez ułamek se­
kundy, bo w bramce obok Fonto- 
wicza znalazł się już Twórz. Zde-

stety, Twórz wyskoczył do piłki i 
zdołał ją wybić głową. W parę 
chwil później atak Warty i — bram 
ka, drugi atak i — znów bramka. 
W rezultacie przegraliśmy — 3:5. 
Kto wie, jakby się potoczyły losy

Rozmowa przechodzi na tematy 
roboty trenerskiej. Pytam:

— Jakie momenty w swej pracy 
stawiacie na pierwszym miejscu?

— Wdrożenie zawodników do dy­
scypliny zewnętrznej i wewnętrz­
nej, a przede wszystkim wpojenie 
im przywiązania do barw 
klubowych. Bez tego ostatniego 
nie można myśleć o jakiejkolwiek 
pracy. Uważam też, że tylko ten 
jest sportowcem z prawdziwego 
zdarzenia, kto przestrzega zasady, 
że formy nie robi się tylko na tre­
ningu, ale w ciągu całego tygod­
nia. Myślę o trybie życia. Trening 
po nocnej zabawie lub koleżeń­
skiej popijawie przynosi tylko 
szkodę. Technika, taktyka i kon-

kojny o ostateczny rezultat. Szan­
se jednak są, nawet gdybyśmy 'V 
Mielcu przegrali...

Rozmawiał:
M. FLEJSIEROWICZNi 254 — Słi.4



Praeewsrey poszukiwani
Kierownika gospodarstwa, 2 brygadierów pa­
lowych, magazyniera, oraz stałych pracowni­
ków fizycznych przyjmie Dyrekcja Zespołu 
PGR. Goraj, pow. Skwierzyna. Reflektuje się 
na siły kwalifikowane, oraz posiadające prak­
tykę. Podania wraz z życiorysem kierować pod 
w w. adresem. K3161
20 robotników niewykwalifikowanych do prac 
przeładunkowych przyjmie Zjednoczenie nr 2 
Budownictwa Miejskiego — Baza Transportu 
Poznań, Majakowskiego 92. Możliwy zarobek 
1000—1800 zł miesięcznie, oraz wszelkie świad­
czenia socjalne. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr. K3209
Robotników do ustawiania i sprzątania stoisk 
handlowych na placach targowych przyjmie 
zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo „Targowi­
ska", Poznań, ul. Sieroca 3 4. K3219
Szlifierza kwalifikowanego ze znajomością o_ 
skrzenia narzędzi zatrudni zaraz Zjednoczenie 
nr 1 Budownictwa Miejsk. Baza Sprzętu Poznań, 
ul. Majakowskiego 92. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr. Warunki wg umowy zbioro­
wej dla pracowników budowlanych. K3204
2 strażaków p.-poż. w wieku od 24 do 45 lat 
przyjmie do pracy Bydgoska Żegluga na Wi­
śle, Port Handlowy w Poznaniu, ul. Garbary 
102. "Warunki do omówienia w Sekcji Kadr.

K3207
Technika współzawodnictwa poszukują Zakła­
dy Mięsne Przetwórstwa w Poznaniu, ul. Wilkoń 
słuch 8. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy Warunki do omówienia na miejscu.

18365g
6 piekarzy, ciastkarza, karmelarza zatrudni na
stałe natychmiast Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w Świnoujściu. Zgłoszenia prosimy 
nadsyłać listownie, z podaniem swego adresu, 
do PSS w Świnoujściu, ul. Świerczewskiego 81, 
woj. szczecińskie. Po otrzymaniu zgłoszenia 
wyślemy listownie szczegółowe informacje o 
warunkach płacy, pracy, mieszkaniowych, kosz 
tach przejazdu itp., a następnie list angażują­
ca K3203

APTECZKI
PIERWSZEJ POMOCY

. i zestawy uzupełniające
do apteczek dla wszelkich zakładów 
pracy i szkół dostarczają

Wojewódzkie Hurtownie Farmaceutyczne lub bezpośrednio

Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy „ESPEFA“s
KRAKÓW, ul. Wielopole 3, — telefon 504-461

Nieruchomości
Parcele, domki wille kamie­
nice. kupno sprzedaż., zała­
twia solidnie „Union'* Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

________________16693g
Kamienice, wille. parcele 
domki w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
tek_ 87-95.___________13719g
Parcele, domy, wille, poleca 
poszukuje „osadopol" Poznań. 
Nowowiejskiego 6.  I7365g
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe wille domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca, poszukuje: Hinz. Poznań. 
Piekary 19,__________ L80ł7g
Teren 11 000 ms bieżąca wo­
da odpowiedni na hodowlę, w 
Naramowicach, sprzeda „Osa­
dopol", Poznań, Nowowiej­
skiego 6._____  18042g
Parcelę w Zielińcu, możli­

wość budowy domków jedno­
rodzinnych — tanio poleca 
„Osadopol", Poznań, Nowo- 

wiejskiego 6,_______ 18043g
Kamienicę komfortową 120000 
zł. willa z womym mieszka­
niem 180 000 zł, domek z wol 
nym mieszkaniem w Mosinie 
70 000 zł. parcelę 750 m* 2 
przy Słonecznej, sprzeda Me- 
łelskl Poznań. Armii Czerwo­
nej 23.______________ 18066g
Domek jednorodzinny kupię. 
Dam większą wpłatę — resz­
tę ratami. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla ______________
Domów z ogrodami przy Poz­
naniu do 60.000 zł spiesznie 
poszukuję. Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2. ______ 18340p
Kupię domek jednorodzinny, 
2—3-izbowy, wprost od wła­
ściciela. lub parcelę w oko­
licy Dąbrowskiego, Winiary, 

Winogrady. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
18175g.__________
Kupie domek, 3-pokojowy z 
ogródkiem k. Poznania od 
właściciela. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
18181g. 
Parcelę opłotowaną w Czer­
wonaku przy lesie tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 18186g
Kupię dom jednorodzinny w 
okolicy Leszna, Koźmina. — 
Oferty z podaniem ceny kie­
rować Krygier Krotoszyn, Fa­
bryczna 6. m 6. 18189g
Sprzedam z powodu starości 
ziemię, część łąki — odpo­
wiednia na hodowlę bobrów 
i drobiu. (30 min. od dwor­
ca!. Marian Nowicki. Swa­
rzędz. ul. Strzelecka 7, pow. 
Poznań. 18196g
Domek jednorodzinny z wy­
godami kupię Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18204g.______________
Działkę budowlaną, 4000 m!. 
część oparkaniona 45 drzew 
woda i elektryczność na miej 
scu, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 18205g. _
Willa 2-rodzinna, przy ul. Dą­
browskiego. solidnej budowy, 
z wolnym mieszkaniem, łazien 
ką, centralnym ogrzewaniem, 
pięknym owocowym ogrodem, 
spiesznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 18214g,
Parcelę 6000 m2 blisko Poz­
nania sprzeda właściciel. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18278g.
Domek z wolnym mieszkaniem 
w okolicy Poznania z dogodną 
komunikacją do 100.000 zł 
spiesznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 18256g.

Poszukuję dzierżawy domku 
jednorodzinnego z ogrodem i 
ziemią. Zapłacę z góry 3-let- 
nlą dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 18292g.______________
Część domu na Łazarzu 60.000 
zł, sprzedam. Poznań, Wroc­
ławska 23. m 15.__ 18246g
Willa Sołacz, Winiary, Pusz­
czykowo. Osboróg. oraz dom­
ki Starołęka, Plewiska, Mosi­
na, Kiekrz od 35.000 zł sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. _18319g
Parcelę 1000 m!, w pobliżu 
Poznania, z dogodnym dojaz­
dem sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 18323g.
Parcelę na Jeżycach, z jedno­
rodzinnym domkiem, nadają­
cym się na warsztat przemy­
słowy. sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 18347g.________
Domek jednorodzinny, z wol­
nym mieszkaniem, przy Poz 
naniu, wezmę w dzierżawę, 
ewent. kupię do 60.000 zł 
od właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18366g.
Kupię willę lub domek jedno­
rodzinny, względnie parcelę 
pod budowę domku jednoro­
dzinnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
I8395g.______________
Oomck 5-izbowy. wolny, przy 
tramwaju, kupię’ zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 18397g
Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union", Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

18394g

Kupno
Kupię samochód osobowy. — 
Oterty z podaniem ceny Cy­
gański. Szamocin. Szkolna 2, 
in 2.______________18445p
Kupimy szafę, stoi, kilka krze­
seł używane. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18170g lub teł. Poznań 
637-84.
2000—3000 cegły kupię. — 
Poznań. Kraszewskiego 28 — 
Budowa pieców. _18199g
Brylant, broszkę brylantową, 
kupię. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18223g
2 opony 900X16 kupię. No­
wak. Ogrodnictwo Paczkowo, 
pow. Poznań. 18242g
Silnik KDF (tylko oryginalny, 
nowy) radio samochodowe, o 
pony 525—550X16, 650X20 
(wąskie), felgę 16 (Opei) ku­
pię. Poznań, tel. 650-43, od 
godz. 16. 18250g
Komplet do pokoju stołowego 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 18281?
Dmuchawę z silnikiem 220/380 
V do 0.5 KW kupię. Oferty: 
Warsztat ślusarski ,,Fraba“, 
Poznań, ul. Mickiewicza 9.

_ __ 18238g
Samochód — bagażówka do 
1 tony kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla lS300g.________________
Kupię taksometr oraz oponę 
525X16. Poznań Wielka 9,
tn 4._________ 18322g
Marchwi i ćwikły zakupi więk 
szą ilość hodowla bobrów. — 
Maksymilian Miilier. Poznań- 
Podoiany, Zakopiańska 55, 
tel. 528-43. _ __18342g
Samochód „Mercedes" V — 
170 kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18383g. __ ___
Cegłę pełną, dziurawkę, fer- 
sterówkę (z rozbiórki) kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18409g I

Drzewna owocowe
gwarantowane, polecam, 
zakładam sady.
Piotr Chuda, Piątkowo.. 

Sprzedaż: Poznań-Łazarz,
ul Rokossowskiego 134 

17944?

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze- 
skie, ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają; Bra­
cia Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. 17637g
Specjalną maszynę do maso­
wego cerowania skarpet (Im­
port) sprzedam. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, ’ Stalinogród, 
Mickiewicza 9, pod „Bata". 
____________________ K3234

Wózki autka koszykowe, la 
kierowane (Warszawa), space- 
rówki drewniane, gięte pole­
ca Lesiński. Poznań, Zvdow- 
ska 33._____________ 17900g
Narzędzia dla kołodzieja: 3 
świdry łyżkowe, 2 młoty, 3 
heble sprzedam. Zofia Koper­
ska, poczta Pałkowo, pow. 
Śnieżno.____  18439p
Samochód osobowy DKW 600 
ccm, kabriolet, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Pluciński, Gnie­
zno, Rzeźnicka 3 m 2. 
____________________1844lp
Spacerówki drewniane, gięte 
oraz wózki do lalek polecają 
Bracia Bąkowscy. Poznań, ul. 
Wioślarska (n. Wartą).

18132e
Roczne kury. Leghorny, 80 
sztuk, sprzedam. Opalenica, 
St. Rynek 22._____ _18152g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero 
we czeskie, na łożyskach ku! 
kowych. nowoczesne drewnia­
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13._18184g
20 ton marchwi sprzedam. K 
Schmidt, Środa Wlkp,, Kościusz 
kj_23 tel. 586._____18268g
Sprzedam akordeon, 80-ba- 
sowy, jak nowy. (Meister- 
klang) z registrem. Osieczna, 
Gostyńska 7, pow. Leszno.

18442p
Sprzedam maszynę piekarską 
automatyczną, o pojemności 
200 kg, z jednym kotłem. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 18443p.
Obrączki ślubne (próby 900), 
sprzedam. Cygański. Szamocin 
Szkolna 2, m 2. 18444p
Pianino do ćwiczeń sprzedam. 
Obejrzeć Komis Meblowy Po­
znań, Wielka 13. 18188g
Nowy rower wyścigowy „Bał­
tyk" sprzedam. Poznań. Ślą­
ska 15, m 2. 18192g
Cegłę do rozbiórki w* Pusz­
czykowie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 18194g,
Bufet orzechowy, stół do roz­
suwania, 4-kątny. umywalnię 
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
Szkolna 5. m 17, od godz. 
11—15.__________ __18197g
Wózek na gumach do 1 tony, 
kotlinę przenośna sprzedam. 
Poznań. Kraszewskiego 28 — 
plac.______ ____  __18200g
Obrączki ślubne 585 sprze­
dam, Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 18201g. ._______________
Motor ,,Deutz“ 20 KM, na ro­
pę. na chodzie, sprzedam. 
Kaźmierowski, Goślinowo. poe­
ta Gniezno. 18207g
Rower męski, maszynę do szy 
cia sprzedam. Poznań, Gw. 
Ludowej 42, m 1. 18209g
Pierzyny i poduszki sprzedam. 
Poznań. Garbary 30, m 4 od 
godz._15—20___ _ 18210g
Okna nowe, skrzynkowe dźwl 
gary korzystnie sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18212g.
witrynę orzechową sprzedam 
Poznań Strzałowa 6 m 31.

18215g
Dywan 2,5X3,5 m. w bardzo 
dobrym stanie (żywe kolory), 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 18217g.___ _________
Piecyk gazowy marki „Jun- 
kers" 3-palnikowy z piekar­
nikiem sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Żydowska 29 m 17.

18220g
Bobry (nutrie) hodowlane se­
lekcjonowane, sprzedaje Jan­
kowski. Poznań, Krzywoustego 
29 (Rataje). Telefon 834-54

18219g

Gronu Nauczycielskiemu i Komitetowi Rodzicielskie­
mu Technikum Drogowego w Poznaniu, a w szczególno­
ści ob. prof. Wesołowskiemu i wiceprzewodniczącemu 
Komitetu Rodzicielskiego ob. dyr Ponickiemu za ostat­
nią przysługę oddana śp.

mgrdtaż. Bolesławowi Mizerskiemu
serdecznie dziękujemy 

18393g Żona z córką I rodziną

P. P. „Dom Książki" — Wojewódzka Księ­
garnia Medyczna, ul. Kantaka 6a, tel. 30-33 

posiada duży wybór

podręczników i skryptów
dla studentów i lekarzy

oraz wszystkie inne pozycje z zakresu 
medycyny. Prowadzi również czaso­
pisma medyczne oraz sprzedaż ratalną.

K3220

OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózek koszykowy tanio sprze 
dam. Poznań. Jackowskiego 
37. m 16. 182l8g
Dywan pluszowy, 3X4 m, 
błam i kurtkę baranią, koł­
nierz z lisa platyn, maszyn­
kę do podnoszenia oczek sprze 
dam. Poznań, Mostowa 24, m 
7.___________________18222g
Akordeon nowy, 80-basowy, 
sprzedam. Poznań. Stalingradz 
ka_31 — parter. 18226g
Czarne damskie buciki „ofi­
cerki" nr 36, mały rowerek 
„Bałtyk", hulajnogę sprze­
dam. Poznań, Działowa 16 m. 
52.__________________18228g
Radio „Pionier" mało używa­
ne. (odbiór pierwszorzędny) 
sprzedam. Poznań. Poznańska 
20, m 8. 18230g
Ćwikłę
Poznań.

pastewną sprzedam. 
Krauthofera 55a.

18234g
Westfallcę, szafę trzydrzwio- 
wą oraz parkę prosiąt sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie- 
go_108 m 8._ ____ 18235g
Pierścionek z brylantem '!» 
karata, wiatrówkę gwintowa­
ną „Diana" sprzedam. Poz­
nań, Kolejowa 49, m 4. 
_____________  _ _ 18236g
Samochód małolitrażowy sprze 
dam. Szamotuły, Rynek 11, 
tel. 343._   _ 18239g
Beczki dębowe do - kapusty, 
mięsa polecam. Poznań Dzier­
żyńskiego 268’ — sklep. 
__________________  18240e
Owczarki alzackie, 3-mies., 
sprzedam. Poznań, Ostroroga 
32, m 3.________  18245g
Sprzedam wagę przesuwniczą 
na 200 kg, "zalegalizowaną, 
w bardzo dobrym stanie. Do 
obejrzenia: przy ul. T. Koś­
ciuszki 13, Poznań. Naprawa 
Wag (w ogródku). 18248g
Parowy agregat omłotowy 
sprzedam. Staszewski. Wieca- 
nowo, poc2ta Wszedzin, pow. 
Mogilno,_____________ 13251 g
Maszynę do pisania „Continen 
tal", walizkową, nową, sprze­
dam lub zamienię na pianino. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 18254g.'_
Sprzedam okna barakowe, nie- 
okute. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18255g
Samochód „Framo" — baga­
żówkę. w bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. Wiadomość: 
W r o c ł a w. Sta lina 42. 18258g
2 łóżka, stoliki (brzoza), o- 
braz, stół, krzesła sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 41. m 
8,     18267g

Radio bateryjne, 3-zakresowe, 
6-lampowe, 8-obwodowe sprze 
dam. Majda, Poznań Pooliń- 
skich 9, m 5. _ 18282g
Balans ręczny, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam Poz­
nań, Czesława 9, m 11 oduodz 
15—16.___ __________ I8284g
Okazyjnie sprzedam dwa łóż­
ka. nocne stoliki, umywalnie. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 18305?
Sprzedam radio AT. Kulig, Po­
znań, Senatorska 8 m j2<?

Ob. Królikiewiczowi, na­
czelnikowi Wydziału Zdro­
wia w Poznaniu składa tą 
drogą podziękowanie za 
bezinteresowną interwen­
cję i opiekę społeczną u- 
dzieloną śp.

mgr. inż.

Bolesławowi
Mizerskiemu

Rodzina
I8392e

Maszynę „Singer" do szycia 
(póiczółenko) sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 19 m 22 
___________________ 18297g
Gabinet — czarny dąb — 
3000 zł, sprzedam. Poznań, 
Poplińskich 12 m 23, od 
godz. 17—20.________ 18289g
Altanę 3X4 z 2 oknami, ścia­
nami — rozbieraną, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 18304g
Sprzedam taksometr ' mały, 
„Prunn". Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
nr 18308g.
Pianino markowe sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 32, 
m 18 od godz. 16—19

18306g

Lokale
Zamienię duże dwa pokoje z 
kuchnią, przedpokojem, przy- 
należnościami, słoneczne, na 
Łazarzu, z pracownikiem Ta­
boru Kolej, na prywatne 
1 względnie P/a-pokojowe z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18143g.
Mieszkanie samodzielne, 3-po- 
kojowe z wygodami w Toru­
niu, zamienię na 2 pokojowe z 
wygodami w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 18146g.
2 pokoje z kuchnią — samo­
dzielne, zamienię na większe. 
Warunki do omówienia. Poz­
nań, Grudzieniec 111. m 2, 
Wojciechowski.__ __ 18154g
Pokój umeblowany, z używa­
niem kuchni, z wygodami, od­
stąpię Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla ljnj55g
Zamienię mieszkanie w Pozna­
niu na 4-pokojowe w Warsza­
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego JL dla_18158g
Uczni spokojnych na pokój 
przyjmę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 18159g
Zamienię pokój z kuchnią na
2 pokoje z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Poznań. Kraut­
hofera 19. m 2,. 18167g
Poszukuję 2 pokoi z kuch­
nią. przynależnościowi do re­
montu lub zamienię mieszka­
nie w Środzie na mieszkanie 
w Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18169g. ___________
Posiadam lokal handlowy w 
centrum, oczekuie propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla_1817lg. __
Student Wydziału Lekarskie­
go poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18172g.__
Panienkę — uczennice szkol­
na przyjmie na wspólny no- 
kói kulturalna rodzina. (Wil­
da). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 18183g

Dnia 23 października 1955 r. zmarła w Bogu, zaopa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­
troskliwsza matka, teściowa, babka i prababka, śp.

z Kocimsklch

Seweryna Wiśniewska
I voto Brojerska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godz. 
15.15 na cmentarzu Bożego Ciała w Dębcu.

O czym zawiadamia w imieniu pogrążonej w smutku 
rodziny SYN.

Składam gorące podziękowanie
Dyrektorowi Technikum Drogowego w Poznaniu ob. mgr. 
Duczmalowi, który w czasie ciężkiej choroby i po zgo­
nie męża mego śp.

mgr. inż.

Bolesława Mizerskiego
okazał wyjątkową i pełną wyrazu współczucia pomoc. 
Mgr Duczmal swoją postawą dał przykład szlachetnej 
koleżeńskości i głębokiego humanitaryzmu.

Żona, córka z rodziną
18391g

UWAGA - DZIAŁKOWCY
Nadszedł nowy transport

wózków gospodarczych
ręcznych, skrzynkowych, czterokołowych. — Nośność 200 kg

CENA 270.— zł
Sprzedaż wózków w sklepach C. II. P. D Poznań: al. Mar­
cinkowskiego 19, Dąbrowskiego 34, Wrocławska 7, E. Engla 
2/3, Kantaka 1, Szewska 20, Dzierżyńskiego 11 oraz w ma­
gazynie C. H. P. D., Poznań, Tama Garbarska, Dworzec To­
warowy. K3232

Kupimy

zbiornik metalowy
o pojemności ponad 15 
tys. itr i beczki żelaz­
ne,' nawet w pojedyn­
czych sztukach. Zgłoszę 
nia tel. 45-00 od godz. 
9—10. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 18309.

Poszukuję mieszkania, 2—3 
pokoje z kuchnią, do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^
Przyjmę dozorstwa z miesz­
kaniem. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 18187g
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką, ogrodem w Trzciance 
Lub. zamienię na pokój w Po­
znaniu lub Bydgoszczy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3. dla 18193g. ______
Pokój z używaniem kuchni, ła­
zienki, I ptr., śródmieście, 
zamienię na pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 18203g.____
2 uczennice poszukują pokoju 
przy rodzinie. Wałkowski. Po­
znań, Kanclerska 5, tel.63-67. 
___________________ 18208g
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią we Wrocławiu, śródmie­
ściu. na pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1822 lg. ____
Studenta na pokój przyjmę.
Poznań, Skryta 7, m 3. 
____________________18224g

Zamienię średni pokój z kuch 
nią — samodzielne, na wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18225g
Rzemieślnik kawaler, poszu­
kuje pokoju przy rodzinie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18227g._
Zamienię mieszkanie 4-poko­
jowe z kuchnią, werandą 
miejscowości uzdrowiskowej 
na mieszkanie 3-pokojowe w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Leni 
Kubacz. Jedlifta Zdrój, ul. 
Sienkiewicza 2, pow. Wał­
brzych._____________ 18277g
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I8231g
Samotna pani, lat 50. przyj- 
niie samotną na wspólny po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 18247g

Posiadam ubikacje sutereno 
we. oczekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 18249g._____
Zamienię pokój z kuchnią na 
2—3-pokojowe z kuchnią, — 
Warunki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3/ dla 18264g.__
Zamienię P/ź pokoju z kuch­
nią — samodzielne z przy- 
należnościami na duży pokoi 
z kuchnią, łazienką — samo­
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 18269e

Starszy na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 18275g.
Panienkę na wspólny pokój 
przvjmę. Poznań Gw. Ludo- 
wej 34, ni 7.______
Zamienię P/s pokoju z kuch­
nia — samodzielne. Łazarz, 
na pokój z kuchnią, łazienką, 
małe, samodzielne Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 18285g.

O. o.
OTWORZYŁ NOWY SKLEP

BRANŻY SZSZBimSKIŁI nr 82

przy ul. Piekary nr 2
który poleca artykuły szczotkarskie, 
miotły 1 pędzle w pełnym asortymencie

Sklep prowadzi również 
sprzedaż dla konsumentów zbiorowych

K3199

Pokój z kuchnią, werandą — 
samodzielne, w centrum mia­
sta, zamienię na P/s—2-po- 
kojowe — samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla_18286g:______
Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 18289g.
Pokój z kuchnia — samodziel­
ne. zamienię na większe iub 
podobne. Warunki d0 omówie­
nia. Poznań, Grudzieniec 70, 
m 15.______________ 18293g
Solidne młode małżeństwo po­
szukuje pokoju. Poznań, tel. 
26-58. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18318g
Pokój ze stróżostwem (gaz, 
światło, woda) centrum, za­
mienię na pokój (dzielnica o- 
bojętna). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18320g.

Praca
Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna. Warunki dobre. Ha­
lina Prochowa, Nysa, Stali­
na 11. __________ 18440p
Kuchmlotrz z wieloletnią prak 
tyką poszukuje posady od 1 
listopada. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18164g

Pomoc domowa, stała, do 
trzech osób, samodzielną z 
gotowaniem, z referencjami. 
Zgłoszenia osobiste od godz. 
10—16 Poznań. Czerwonej 
Armii 26, m 4. 18195g
Technik dentystyczny przyj­
mie do domu prace zlecone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 18211g.

Przyjmę jakąkolwiek pracę w 
dom — również szycie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3, dla 18233g,__
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Poznań. Piekary 25, m 6.

_________  18237g
Gosposia samodzielna z goto­
waniem poszukuje posady od 
1 listopada. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3. nr 18257g.__________
Czeladnik blacharsko-instala- 
cyjny potrzebny zaraz. M. To­
maszewski, Poznań. Załęże 6.

* 18272g
Rencistka szuka pracy jako 
dochodząca. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 18275g._______ _______
Pomoc domowa, samodzielna, 
potrzebna zaraz na wyjazd 
Referencie konieczne. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: Poznań. 
Młyńska 5 m 5, Zespół Ad­
wokacki. 18279g

Dnia 23 października 1955 r. zmarła w Bogu, zaopa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka, ba­
bunia i ciotka, śp.

z Liberskich

Julia Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz. 16 z 

domu żałoby w Szamotułach,
o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
dr Irena Krzywoszyńska z siostrą I dziećmi

Szamotuły ul. Rewol. Październ. 5 18400g

Dnia 22 października 1955 zrnarł. opatrzony Sakra­
mentami św. mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Jan Strojny
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz. 10 
z domu żałoby w Kamionkach na cmentarz parafialny 
w Guszynie

Kamionki.

0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, córki, synowie zięciowie, wnuczki

I prawnuczka.
Dojazd autobusem do Guszyny. 18378g

Nł 254 sn. 5

Kierownik gospodarczy szuka 
stanowiska od 1 listopada (po­
siada ukończoną Szkołę Rol­
niczą, 20-letnią praktykę). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dlą 18291g.
Pomoc domowa (emerytka) w 
godz. 15—17 potrzebna. Po­
znań, Małeckiego 12, m 4.

 18283g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań, Mickiewicza 27, m 7.

l8048g
Kursy stenografii, pisania na 
maszynach biurowości (z Itsię 
gowością, organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań ul 
Chełmońskiego 7 — telefon 
653-11 18088g
Kto udzieli lekcji języka ro­
syjskiego i niemieckiego ucz­
niowi klas licealnych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla IB 162g^__________
Lekcji gry na skrzypcach, kto 
udzieli początkującemu? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3, dla 18241 g._____
Udzielam lekcji chemii, fizy­
ki, matematyki, zakres szkół 
średnich. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
18261g.

Lekarskie
Lekarz • dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań, Mickiewicza 24. Spe­
cjalność: nowoczesna prote­
tyka steeionowa. 17040?

Zguby
Zgubiono zegarek męski na rę­
kę — pamiątkowy (Omega) 
dnia 8 bm. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Helena Stojczyk. 
Poznań, Źródlana 3, m 26.

1831lg

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po- 
znań_ Żydowska 33. 17901g
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, poleca — 
wysyła. Wszelkie naprawy 
igieł maszynek wykonuje rze­
telnie. szybko. F-ma „Terrax“. 
Poznań, Kochanowskiego 5.

18022?
Wypraski z bakelitu i mocz­
nika usługowo wykonuje War­
sztat. Poznań ul. Poznańska 
28/30 m 24 18202g
Posiadam samochód, 4-drzwio- 
wy, w pierwszorzędnym sta­
nie. z taksometrem, oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18345g



na z istarszych l|W Koninie - eicggły ruch
— Dawno, dawno temu, 

wiem to z opowiadań mego 
dziadka, no i potrosze z włas­
nych wspomnień, w okolicy par­
ku rozlewało się jedno wielkie

Patrzę we wskazanym kie­
runku. Jeziorko otacza spory 
piat łąki. Niebawem zamieni 
się ona w boisko dla dziatwy 
szkolnej i zieleniec. Mijamy po-

trzęsawisko. Śmiałkowie wod- łożony po Irugiej ^tronie ulicy 
nych przepraw skakali z kamy- nieduży placyk. Tu mają wy­
ka na kamień. Stąd nazwa — rosnąć mury nowego żłobka. 
„krykówka“. Jeszcze dziś mie- — Dotychczas nie było u nas 
szkańcy Konina, zwłaszcza star wcale żłobka. Miasto posiada je- 
si, mówią niekiedy: pójdę na dynie dwra przedszkola, założone 
„Krykówkę" zamiast na ul. po wojnie. Ze względu na coraz 
Mickiewicza... większą ilość kobiet pracują-

Józef Głoszkowski jest jed- cych zawodowo, żłobek jest ko- 
nym ze starszych mieszkańców nieczny. Konin się rozrasta. 
Konina. Opowiada o nim ze Napływają nowi ludzie ze wsi
swobodą, jak ktoś kto dobrze 
zna miasto i niejeden rok w 
nim mieszkał.

Z „Krykówki" nic już nie 
pozostało. Nad świeżo wyżwi­
rowaną, gładką powierzchnią 
ulicy Mickiewicza chylą się 
młode, niedawno zasadzone drze 
wa. Spoza zielonej gęstwy ogro­
dów przebłyskują jednorodzin­
ne domlci, wille, gmachy.

Kina

ka w tym domu 18 rodzin. Bu­
dowę nowego bloku — również 
dla 18 rodzin —• rozpocznie się 
w przyszłym roku przy ul. Ki­
lińskiego. Oprócz tego trwają 
prace remontowe w 27 domach 
(416 izb).

Nowa Stara Wieś
— Kiedyś dwa kroki za Ro­

ninem zaczynała się zapadła 
wieś...

KALISZ: Wolność —
„Puszcza Białowieska'4, Sty 
Iowę — „Bohaterowie wrze­
śnia"; OSTRÓW: Przodow­
nik — „Niszczyciele sainolo 
tów", Słońce — „Sól ziemi"; 
GNIEZNO: Polonia — „Skąd 
my się znamy", Lech — 
„Toska"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Pogromczyni ty­
grysów".

Radio

Stara Wieś — dawna gmina 
wiejska, przyłączona obecnie do 
miasta, zosthła całkowicie zele­
ktryfikowana i zradiofonizowa- 
na. W dawnej osadzie wiej­
skiej, a obecnej dzielnicy — 
Wilków wyżużlowano ulice. Bę­
dzie tam wybudowany przeciw- 

otynkowane i odmalo^ pożarowy zbiornik wodny. Oko- 
W przyszłym roku w liczne wsie „zbliżają się“ coraz 

bardziej do miasta. Na nowym

okolicznych do kopalni i elek­
trowni. Coraz więcej dzieci za­
pełnia konińskie szkoły. Przed 
wojną były tylko dwie szkoły 
powszechne. Dziś mamy cztery, 
świeżo
wane.
Czarnkowie powstanie 7-kla- 
sówka...

Z bramy nowego bloku wy­
biegają małe dziewczątka z

Prostopadle do ul. Mickiewi- różnokolorowymi kokardkami 
cza biegnie tuż obok konińskie- we włosach. Od września miesz- 
go parku wybrukowana aleja.

— Kiedyś, ja tego nie pa­
miętam, ale opowiadają starzy 
ludzie, u wylotu tej ulicy stała 
karczma. Pewnego razu skrzyw 
dzony przez karczmarza biedny 
człowiek przeklął to miejsce.
Karczma spłonęła, jej właści­
ciel wszystko utracił i odtąd 
zwą to miejsce Utratą...

W domku parkowego dozor­
cy — „wyganiacza" mieszka 
teraz ogrodnik, który czuwa 
nad parkową zielenią. W ogród­
ku jordanowskim rozbrzmiewa 
w letniej porze śmiech i rados­
ne okrzyki bawiących się dzie­
ci. Z muszli koncertowej (zbu­
dowali ją wspólnymi siłami 
mieszkańcy miasta) dobiegają 
często słowa recytacji, muzyka, 
melodie piosenek. Przyjemnie 
usiąść na białej ławce w ustroń 
nym zakątku nieco dzikiego, 
mimo ludzkiej opieki, parku.
Rude wiewiórki, skacząc po ko­
narach drzew, zerkają ciekawie 
na dostojnie kroczące wśród 
młodziutkich krzewów tęczowo 
upierzone pawie.

Uwaga —
korespondenci „Głosu"

pow. Leszno!
Dzisiaj, 25 bm. o godz. 17 

w Prezydium PRN w Lesz­
nie odbędzie się odprawa, 
na którą zapraszamy 
wszystkich koresponden­
tów „Głosu" z Leszna i po­
wiatu.

O grudnia Rolnicza Spółdziel- 
nia Wytwórcza w Dębiczu, 

pow. Środa, święcić będzie sze 
ściolecie istnienia. Jest to jed­
na z najstarszych spółdzielni 
produkcyjnych w kraju (typ
II).

Liczy 34 członków, statut spół 
dziełczy podpisali w Dębiczu 
wszyscy. Zasłużonym przewod­
niczącym gospodarstwa zespolo 
wego jest Michał Olejniczak — 
który w nagrodę za swe osiąg­
nięcia brał udział w wyciecz­
kach do Związku Radzieckiego 
i NRD.

W ciągu G lat spółdzielcy z Dę 
bicza dorobili się na swych 313 
ha: 110 sztuk bydła i 326 świń. 
Z roku na rok wzrastają spół­
dzielcze dochody, niezależnie 
od przeznaczania znacznych 
sum na inwestycje. Na tegorócz 
nym zebraniu obrachunkowym 
spółdzielcy spodziewają się — 
ostrożnie licząc — dniówki 28 
zl w gotówce i 5 kg zboża.

Na naszych zdjęciach: wzno­
szenie jednego z budynków go­
spodarczych; przewodniczący — 
Olejniczak i członek spółdziel­
ni — Bandyszak przy nowym 
roztrząsaczu; oborowy Matela 
ze swym pomocnikiem — Bród 
nickim demonstrują chlubę go­
spodarstwa — buhaja zarodowe 
go. (pż)

Komisowa sprzedaż
produktów
rolnych

Każdy rolnik posiadający 
na zbyt warzywa, owoce, 
ziemniaki, masło, ser, miód 
łtp. może korzystać z wygod­
nej formy komisowej sprze­
daży tych artykułów, oddając 
je do punktu komisowego, 
prowadzonego w Poznaniu 
przy targowisku jeżyckim (ul. 
Prusa 18).

Punkt komisyjnej sprzeda­
ży prowadzony jest przez 
Państwowe Przedsiębiorstw^ 
„Targowiska".

Do sprzedaży oddawać moż 
na m. in. owoce leśne, grzyby 
świeże i suszone oraz wszel­
kiego rodzaju kasze. Komiso­
wa sprzedaż produktów rol­
nych została wprowadzona 
dla ułatwienia rolnikom zby­
tu wytworów ich gospodarki.

(Ig)

Zapomnieli
czy z bagatelizowali?

Tak z grubsza biorąc — 
mieszkańcy gromady Kowa­
lew w pow. jarocińskim zale­
gają z odstawą około 9000 kg 
żywca, ponad 70 ton zboża. 
Bardzo poważne zaległości są 
też w realizacji skupu mleka 
i ziemniaków.

Wśród zalegających znaj­
dują się także rolnicy, którzy 
równocześnie są pracownika­
mi różnych instytucji i człon­
kami ZSCh. W związku z tym 
Prezydium Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej zwróciło się z 
prośbą do kierownictw tych 
instytucji, aby porozmawiały 
one ze swoimi pracownikami 
i przekonały ich o konieczno­
ści realizacji obowiązków na 
rzecz państwa. Lecz niestety 
poszczególne zakłady pracy 
— mimo iż upłynęło już spo­
ro czasu — nie raczyły na­
wet odpowiedzieć, na pisma 
Prezydium GRN.

Oto np. Cukrownia Wita- 
szyce od połowy sierpnia nie 
zdołała odpowiedzieć co u- 
czyniła w sprawie zaległości 
swojego pracownika ob. Wa­
leń dowskiego. Od tego czasu 
nie odpowiedział też ZSCh w 
Jarocinie, którego 15 człon­
ków nie wywiązuje się ze 
świadczeń na rzecz państwa. 
Podobnie nie zajęły stanowi­
ska wobec swoich pracowni­
ków stacje kolejowe Pleszew- 
Zachód i Pleszew-RIiasto.

Czyżby kierownictwa wy­
mienionych instytucji nie 
zrozumiały jeszcze koniecz­
ności pracy wychowawczej 
wśród swoich pracowników? 
Przecież sprawa zaległości w 
odstawach — to problem, któ 
ry powinien interesować 
wszystkich — nie tylko Pre­
zydium GRN! (mh)

Kłopoty z wodą
Mijamy wykopy. Zwały pia­

sku, płyty. W głębokim rowie 
uwijają się ludzie. Prowizo­
rycznym mostkiem przechodzi­
my kanał, przy którego budo­
wie pracują robotnicy z róż­
nych przedsiębiorstw. Z 10 km 
kanału ściekowego wybudowa­
no dotychczas dwa. Przy obu 
jego końcach nad brzegami 
Warty specjalne pompy będą 
regulować nawodnienie łąk o- 
kolicznych gospodarzy. Wody 
deszczowe i ścieki z miasta 
spłyną kanałem do Warty. To 
częściowo zastąpi kanalizację 
miejską.

Smutne dziedzictwo przeszło­
ści — brak wodociągów i ka­
nalizacji. Kiedyś było za dużo 
wody w Koninie. Dziś niektóre 
dzielnice cierpią na jej brak. 
Spowodowało to nawet pewne 
zahamowanie rozbudowy nowe­
go osiedla robotniczego przy 
stacji kolejowej, tzw. „Nowy 
Konin". Częściowo rozwiązała 
trudność nowa pompa i ruro­
ciągi. Kłopoty wodne ustaną z 
chwilą wybudowania wodocią­
gów miejskich i kanalizacji. 
Prace przy nich rozpoczną się 
już w' przyszłym roku. Znikną 
więc wreszcie „zabytkowe" u- 
liczne pompy.

Coraz więcej dzieci
Idziemy ul. Staszica.
— Tu również były bajora. 

Sam w tych jeziorkach łowi­
łem szczupaki... i niedoszłych to­
pielców. Zresztą cały Konin 
wyrósł na prastarych bagnach. 
Teraz nie mogę się wydziwić, 
gdzie zniknęły te wody. Tylko 
małe jeziorko pozostało.

Piękny rozwój 
sportu w szkołach

Spośród 29 szkół podstawowych, 
biorących udział w tegorocznych Je 
siennych, lekkoatletycznych mi­
strzostwach, najlepsze wyniki uzy­
skały szkoły nr 1 i nr 2 w Chodzie­
ży oraz Szkoła Podstawowa w Sza 
mocinie. O sumiennym przygotowa 
niu się w tym roku szkół do mi­
strzostw, świadczy fakt, że wyniki 
pozostałych szkół są również zupeł 
nie dobre.

Wszystkie szkoły powiatu cho- 
dzieskiego (około 1.500 uczniów) — 
przygotowały się Już do marszów

targowisku pomysłowo urządzo­
nym przy ul. Żwirki i Wigury 
widzimy estetyczne stoiska spo­
żywcze, z tekstyliami, obu­
wiem. W długim pawiloniku 
mieści się punkt sprzedaży me­
bli, komisowej sprzedaży pro­
duktów rolnych, a nawet ma­
leńkie studio radiowe. Nowym 
zwisającym ażurową siatką 
mostem mkną liczne pojazdy: 
samochody, motocykle, rowery, 
wozy

— Ruch jest dzisiaj w Ko­
ninie. Miasto nie jest rozległe, 
a jednak przydałaby się nam 
stała komunikacja miejska

Ożywczy wiew uprzemysło­
wienia miasta — rozbudowa 
kopalni i elektrowni — pozwa­
la swobodniej oddychać, żywiej 
stawiać kroki młodym ludziom, 
odmładza stare domy przy pla­
cu Wolności i zabytkowy sześć 
setletni Ratusz.

M. KEMPARA

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.30 — muzyka poranna, 
5.15 — soliści w rep. rozr„ 
6.40 i 7.15 — muzyka, 7.45 — 
aud. szkolna, 8.40 — zespoły 
świetlicowe, 12.30 — aud. dla 
wsi, 14.35 — duety w wyk.- 
T. Dąbrowskiego i H. War- 
pechowskiej, 14.55 — muzy­
ka radź., 15.25 — muzyka 
symf., IG — aud. dysk., 16.10
— na fali melodii, 17 — aud. 
dla młodzieży, 17.40 — z teki 
kompoz. pozn., 18.20 — „Rap 
sodia wiejska", 18.30 — u- 
twory fortepianowe, 19.25 — 
stosunek zwierząt do innych 
zwierząt i człowieka, 19.35
— „Baron cygański" — o- 
peretka, 21.50 — gra ork. 
tan. Cajmera, 22.20 — „Ła- 
ciarz" — nowela, 22.40 — 
Sylwetki współcz. kompoz. 
polskich, 23.40 — melodie na 
dobranoc.

Więcej morwy — 
wiecej jedwabiu

Młodzież Szkoły Podstawowej w 
Poniecu, zrzeszona w kółku biolo­
gicznym, postanowiła obsadzić 
białą morwą swą działkę szkolną 
i propagować obsadzenie dziedziń­
ców, gospodarstw indywidualnych 
i zespołowych oraz boisk drzewka 
mi i żywopłotami morwy. Cel: roz­
winięcie hodowli jedwabników na 
większą skalę. (Kadm.)

Choroba czy »wada piękności«?

jesiennych. (hb)

Zabrakło
zapału

Minęło już wiele czasu, kiedy 
młodzież i starsi mieszkańcy Dąb- 
cza rozpoczęli w czynie społecz­
nym roboty przy budowie świetli­
cy. Jednak, mimo że na ten cel są 
fundusze, roboty przerwano. Czy 
na wykończenie św'et'ic” zabrak­
ło zapału?

Z próżnego 
nie nalejesz...

Pisaliśmy już o cennej inicja 
ty wie w podejmowaniu czynów 
społecznych przez chłopów z 
gromady Kadziak (pow. Jaro­
cin), którzy wspólnie z miesz­
kańcami sąsiedniej gromady 
Łuszczanów pobudowali 270 
metrów bież, drogi, i to nie byle 
jakiej, bo — tłuczniowej. Po­
nadto mieszkańcy Kadziaka 
wybudowali sami remizę stra­
żacką wraz ze świetlicą (o po­
wierzchni 16X8 m). Jednakże 
od dłuższego już czasu nie mo­
gą oni uzyskać płyt pilśnio­
wych, potrzebnych na obicie 
sufitów. Czy naprawdę nikt z 
powiatowych czynników nie 
może przyczynić się do tego, 
aby te płyty otrzymali?

Ogółem wartość prac wyko­
nanych w czynie społecznym 
w powiecie jarocińskim wyno­
si do końca III kwartału 
128.345 zł.

Czyny społeczne przekroczy­
łyby znacznie podaną wartość, 
gdyby nie brakowało materia­
łów.

Zobowiązania mieszkańców 
mówią m. in. o tym, że wyko­
nają oni sąmi remonty bieżą­
ce budynków. Lecz cóż z tego, 
kiedy Prezydium PRN otrzy­
mało na ten cel (na cały rok) 
zaledwie 1000 mb. papy. Ale 
to nie wszystko, bo potrzebna 
jest jeszcze tarcica, cement, 
wapno itp. materiały, których 
mieszkańcy nie otrzymują.

Jesteśmy zdania, że sprawą 
tą powinno zająć się Prezy­
dium WRN. No, bo cóż warte 
jest podejmowanie tego rodza­
ju zobowiązań, skoro z przy­
czyn — dla mieszkańców obiek 
tywnych — nie mogą one być 
wykonane/ i (mh)

VV7 tegorocznym sezonie wykop- 
’’ kowym można zauważyć pora 
żenią ziemniaków chorobą, zwaną 
parchem zwykłym ziemniaczanym. 
Choroba ta, wywoływana przez 
żyjące w glebie bakterie nitkowa­
te, atakuje kłęby podczas ich 
wzrostu. Na łupinie pojawiają się 
początkowo małe, żółto-brunatne, 
okrągławe plamy, które później 
zmieniają stopniowo barwę na sza 
robrunatną i rozrastają się do śred 
nicy 1,5, a nawet 2 cm. W wypad­
ku silnego porażenia, plamy mogą 
pokryć całą powierzchnię kłęba. 
Powierzchnia plam, spowodowa­
nych parchem zwykłym, jest chro 
powata i pokryta małymi ranka­
mi, powstałymi na skutek zniszczę 
nia łupiny kłęba przez działanie 
bakterii.

Na ogół nie zwraca się większej 
uwagi na tę. chorobę i uważa się 
jako „wadę piękności" ziemnia­
ków, jakkolwiek wyrządza ona 
czasem duże straty naszej gospo­
darce. Doświadczenia, dokonane 
przez Zakład Fitopatologii Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu 
wykazały, że straty w plonie ziem 
niaków, pochodzących z chorych 
sadzeniaków, wynoszą od kilku do 
kilkunastu procent. Ziemniaki Ja- 

• dalne, dotknięte parchem, są 
brzydkie i trzeba je grubiej obie­
rać, przez co zwiększa się ilość od­
padów. Prócz tego, kłęby silnie po

Kierownictwo Biblioteki Po­
wiatowej w Szamotułach zdało 
dobry egzamin zaopatrując 
za czas gęstą sieć bibliotek gro­
madzkich i wiejskich w naj­
nowsze wydania dobrych i po­
żytecznych książek.

Fot. Józef Jakubowski
<-©

Ziemniak pc-izony 
parchem zwykłym

rażone, mają smak ziemisty. Poza 
tym przez ranki w łupinie wnika­
ją łatwo bakterie gnilne, które mo­
gą spowodować gnicie całego kłę­
ba, a później i większej ilości ziem 
niaków.

Obecnie, kiedy walczymy o 
zwiększenie plonów, nie możemy 
dopuścić do takich strat. Walkę z 
możliwością wystąpienia zgnilizny 
zacząć należy zaraz. Ziemniaki 
silnie parchate musimy Jak najprę 
dzej zużyć na paszę. Inne, mniej 
chore, trzeba magazynować tylko 
w suchych piwnicach czy przecho 
walniach, jak najczęściej przebie­
rać i usuwać z nich gnijące kłęby, 
gdyż są one źródłem zarazy dla in­
nych, zdrowych Jeszcze ziemnia­
ków. Temperatura w przechowal­
niach powipna być mniej więcej 
stała i utrzymywać się w grani­
cach -j- 2 do 5 st. C.

W kopcach należy często mierzyć 
temperaturę w ciągu całej zimy 
przy pomocy specjalnych termo­
metrów kopcowych. Jeżeli zauwa 
żymy, że temperatura wewnątrz 
kopca nadmiernie spada, postaraj­
my się o lepsze przykrycie słomą 
czy łęcinami. W wypadku, gdy tern 
peratura wzrasta ponad wymaganą

granicę — okrycie kopca zmniej* 
szymy.

Zwalczanie parcha zwykłego 
ziemniaków należy rozpocząć wio­
sną w okresie sadzenia. Do sadze­
nia należy używać tylko zdrowych 
sadzeniaków. Doświadczenie, prze­
prowadzone przez Zakład Fitopa­
tologii WSR, wykazały dużą zależ­
ność między zdrowotnością sadze­
niaków i stopniem porażenia par­
chem ziemniaczanym. Jeżeli posia 
damy chore sadzeniaki, które z in­
nych przyczyn są dla nas cenne 
(np. w stacjach hodowlanych), wte 
dy możemy posłużyć się zaprawa­
mi chemicznymi, które w dużym 
stopniu zwalczą chorobę.

Innym, skutecznym sposobem 
walki jest sadzenie odmian odpor­
nych, a unikanie odmian szczegól­
nie wrażliwych. Z odmian u nas 
częściej uprawianych, odporniejszy 
mi na parcha zwykłego są: Dar, 
Bałtyk, Grom, Kmieć, Karmazyn, 
Delta, Pierwiosnek, Polonia.

Do wrażliwych odmian należą: 
Damrot, Rubin, Bem, Koszalińskie, 
Oka, Parnasja, Kaszubskie, Żół- 
ciak, Erstling, Sieglinde, Wczesne 
Różowe (Amerykany).

W okolicach, gdzie parch silnie 
występuje, należy unikać sadzenia 
ziemniaków na glebach alkalicz­
nych (np. świeżo zwapnowanych), 
bo takie gleby wybitnie sprzyjają 
rozwojowi parcha. Najlepiej sadzić 
po przyoranych zielonych nawo­
zach. Nawozy te, rozkładając się 
w glebie, lekko ją zakwaszają — 
dzięki czemu powstają złe warun­
ki dla rozwoju parcha ziemniacza­
nego, który na glebach kwaśnych 
mniej występuje. Przy nawożeniu 
pomocniczym, należy stosować na­
wozy oddziałujące kwaśno. Z na­
wozów azotowych poleca się siar­
czan amonu; z fosforowych — su- 
perfosfat; z potasowych — kalimag 
nezję.

Tak więc przy stosunkowo nie­
wielkim wysiłku, możemy nie tyl­
ko uniknąć strat w plonie ziemnia 
ków, ale również podnieść ich ja­
kość.

MGR IN2. ZYGMUNT SOSNA 
asystent Zakładu Fitopatologii 

Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu

Głos
WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań, Grunwaldz 
ka 19 Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659 39. dział łączno­
ści: 657-18. sekretarz redakcji 
648-85, redaktor naczelny 657 76, 
drukarnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego 3, tel. 624-59, 
czynne od 7—16.30, w soboty do 
14 30 Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada

Druk: Zakłady Graficzne tm 
M Kasprzaka w Poznaniu

K—6—1345Nr 254 — Słr. 6


